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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydyum Lwowskiego c. k. wyższego 

Sądu krajowego postanowiło przenieść na 
własne żądanie kancelistę Sądu krajowego 
we Lwowie Jana K r y n i c k i e g o  do c. k 
Sądu obwodowego w Przemyślu, i zamiano
wać kancelistami Sądów kolegialnych kan
celistę Sądu powiatowego w Wiśniowezyku 
Mikołaja Ł o t o c k i e g o  w Tarnopolu, a 
kwieskowanego kancelistę powiatowego Ce
lestyna Z b i e r z c h o w s k i e g o  we Lwowie.

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy 
zamianował uchwałą z dnia 27. Czerwca 
1874 r. 1. 5514 kancelistą przy c. k. Sądzie 
powiatowym w Skolem Bazylego B o j k a ,  
kwieskowanego kancelistę powiatowego obe
cnie w Radowcach.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, dnia 4 . lipca,

N i e m c y  w C z e c h a c h  postanowili 
wyzyskać wszelkie korzyści, jakie im dzi
siejszy nieład w obozie opozycyjnym nastrę
cza. W  wielu okręgach, w których dotąd 
zawsze wybierano kandydata "opozycyjnego, 
w których ludność czeska ma ogromną prze
wagę nad niemiecką, wystąpią do walki w y
borczej kandydaci wiernokoustytucyjui. Na 
zwycięztwo oczywiście nikt nie liczy, bo 
stosunek głosów jest nadto rażący. Ale sam 
wybór jest wprawdzie najwyższym, lecz nie 
jedynym rodzajem zwycięstwa w takiej ak- 
cyi politycznej. Zwycięztwem można także 
nazwać i rezultat, z którego wynika, że pe
wne stronnictwo wzmocniło się znacznie od 
czasu ostatniego wyboru. Już kilka razy w 
czeskich okręgach wyborczych z mięszaną 
ludnością stawali kandydaci niemieccy do 
walki i nieraz sprawdzono, że ilość wierno- 
konstytucypiyek głosów wzrosła znacznie a

przeciwnie ilość głosów, któremi wybrano 
kandydata opozycyjnego, zmniejszyła się w 
porównaniu z wykazami poprzedniego wy
boru. Dzisiejsze położenie rzeczy pozwala 
przypuszczać, że takie tryumfy odniosą Niem
cy w nie jednem miejscu. Przemawia za tern 
nie jedna wskazówka, której nie zapoznaje 
wcale i dziennikarstwo czeskie. Faktem jest 
najpierw, że ciągle ponawiane wybory uzu
pełniające zaczęły zniechęcać ludność cze 
ską w wysokim stopniu jeszcze w chwili, 
gdy nie istniał dzisiejszy rozstrój pomiędzy 
naczelnikami opozycyi i zamęt w ich pro
gramach politycznych. Niekorzystna zmiana 
stosunków, dokonana w skutek otwartego 
rozdwojenia w łonie stronnictwa opozycyj- 
nego mogła tylko spotęgować zniechęcenie, 
bo do niepewności wytkniętego celu przy
łączył się widok skandalicznej walki domo
wej w łamach dziennikarskich. Ludność nie
miecka niema żadnych powodów do znie
chęcenia, lecz owszem w rozdwojeniu prze
ciwników widzi zachętę do wytężenia sił w 
obronie własnej sprawy. Niemieccy wybor
cy przystąpią zatem do urny wyborczej w 
zwartych szeregach i głosować będą soli
darnie za jednym tylko kandydatem.

Walne zgromadzenie akcyonaryuszów 
kolei wsolnuSńiej wprawiło d z i e n n i  k a r  
s t w o  p e s z t e ń s k i e  w bardzo zły lmmor. 
Szczególnie zagniewały się dzienniki na au 
stryackicli akcyonaryuszów, którzy uderzyli 
na cały kraj i wspominali o nim nawet z pe- 
wnem lekceważeniem. Na zniewagę odpowia
dają dzienniki groźbą, że takie postępowanie 
właśnie utrudni osiągnięcie celu, za którym 
przemawiają argumenta i powody, godne po
ważnego i umiarkowanego rozbioru.

Telegram streścił bardzo dokładnie 
inspirowany artykuł pruskiej Prcw. Gorresp. 
o warunkach, pod jakiem i r z ą d  p r u s k i  
mógłby skłonić się do łagodniejszego postęf 
powauia w obec episkopatu. Nord. Mig. Ztg. 
powtórzyła ten artykuł na czele a tern sa
mem podniosła wysoko jego i tak już nie

pospolite znaczenie. Jestto zatem formalny 
program rządowy w sprawach kościelao- 
politycznych a raczej ultimatum wystoso
wane do nieugiętego oporu episkopatu i ca
łego duchowieństwa katolickiego. Główny 
wstęp artykułu stanowi oświadczenie,’ że 
rząd zaniechałby ścisłego przestrzegania o- 
statuich, jak wiadomo surowych ustaw ko- 
ścieluo-politycznych, jeżeli episkopat pogo
dzi się z zeszłoroeznemi ustawami majowe- 
rai. Na pierwszy rzut oka oświadczenie to 
wydać się może pewnem ustępstwem, do- 
wodzącem, że walka sprzykrzyła się bardzo 
stronie silniejszej. Ale w rzeczywistości ca
ła propozycya jest tylko zamaskowanem wy
maganiem, ażeby episkopat zdał się zupeł
nie na łaskę i niełaskę rządu. Cóż bowiem 
innego byłoby takie pogodzenie się z usta
wami majowemi ? Czy na wypadek takiego 
zwrotu potrzeba aż formalnego przyrzecze
nia, że późniejsze ustawy kościelno-polity- 
czne nie będą przestrzegane z surową ści
słością? Jeżeliby dzisiaj episkopat niemie
cki z własnej iuicyatywy zmienił swoje po
stępowanie zgoduie z zeszłoroeznemi usta
wami majowemi, to może być pewnym, że 
ostatnie ustawy kośeielno-polityczne uchwa
lone jedynie w przewidywaniu dalszej wal
ki staną się martwą literą, pozbawioną zu
pełnie pierwotnej podstawy swojej. Mimo 
ciągłych zapewnień, że biskupi niemieccy 
na ostatnim zjeździe w Fuldzie nie byli już 

,^ak pełni otuchy i skorzy do walki jak da
wniej, mniemamy, że nie tak rychło można 
oczekiwać zupełnej kapitulacyi.

Kuzyn króla w i r t e m b e r g s k i e g o  
książę August ma ustąpić ze stanowiska ko
mendanta pruskiego korpusu gwardyi. Ró- 
żnemi domysłami stara się dziennikarstwo 
objaśnić ten nieprzewidywany a wcale sen
sacyjny wypadek. Według wersyi najczęściej 
powtarzanej powód właściwy pochodzi je 
szcze z ostatniej wojny. Książe August stra
cił w bitwie pod St. Privat 6000 ludzi z 
swojego korpusu a mimo to nie osiągnął

wytkniętego celu. Zaraz po bitwie spotkał 
się książę August z wyrzutami naczelnego 
wodza, ale szalone powodzenia armii niemie
ckiej pozwalały zapomnieć o całem niepo
rozumieniu. Obecnie jeneralny sztab armii 
niemieckiej wydaje nowy zeszyt sprawozda
nia swojego, rozbierający szczegóły bitwy 
pod St. Priyat. Domyślają się zatem, że w 
zredagowaniu zeszytu przeważyło zdanie 
nieprzychylne dla księcia Augusta. Chociaż
by domysł ten łfył trafuy, hie należy się o- 
bawiać nieporozumień pomiędzy Berlinem a 
Stuttgartem, bo król wirtembergski właśnie 
w ostatnich czasach złożył liczne demon
stracyjne dowody, że pogodził się zupełnie 
z dzisiejszym stanem rzeczy i należy do 
bezwarunkowych zwolenników dokonanej je 
dności Niemiec.

R e p u b l i k a n i e  f a n c u z c y  uważani 
byli zawsze za doktrynerów, a tymczasem 
zmysł praktyczny taką uzyskał u nich prze
wagę, że przestają wcale zważać na kon- 
sekwcncyę. Trzy lata odmawiali Zgromadze
niu narodowemu prawa do ustalenia formy 
rządu we Fraucyi a czwartego roku przy 
głosowaniu nad wnioskiem Periera zmienili 
przekonanie. Przed rokiem oburzał ich sam 
fakt, że do steru powołany został żołnierz 
a dzisiaj ostatni rozkaz dzienny marszałka 
Mac-Mahona, o którym wczoraj pisaliśmy, 
wprowadza w zachwyt organa republikań
skie. Armia, którą do r. 1870 jako podpo
rę cesarstwa wszyscy republikanie serde
cznie nienawidzili, której organizacyę mimo 
grożących zawikłan utrudniali ustawicznie 
w dawnem ciele prawodawczem, którą wre
szcie po kapitulacyi Metzu za przykładem 
p. Gambetty otwarcie znieważali -  ta ar- 
m.a jest dzisiaj bożyszczem dla organów 
republikańskich, bo marszałek Mac Mahoń 
każe jej strzedz obecnego stanu rzeczy a 
ten stan ma zakrój republikański. Ale we 
Francyi jutro może się wszystko zmienić i 
armia może utoruje drogę do tronu Napo
leonowi IV albo Henrykowi V. Republika-

KROIIKA TEATRALHA.
(K ) Znakomitemu naszemu gościowi, 

p. Heleuie Modrzejowskiej, zawdzięczamy, że 
jeszcze rychlej niż Warszawa, mieliśmy 
przyjemność podziwiać ją  w nowej roli a 
zarazem poznać najnowszą sztukę Feuille 
ta,, czteroaktowy dramat, p. n. Sfinks, w u- 
datnym przekładzie p. Karola Chłapow
skiego.

Jakkolwiek wstrętnem nam jest źró
dło wieczystego natchnienia dramaturgów 
francuzkich w ogóle a w szczególności Okta
wa Feu illeta , jakkolwiek systematycznie 
protestujemy przeciw ciągłemu raczeniu pu
bliczności w odmiennej tylko nieco formie 
obrazami rozprzężenia rodzinnych stosun
ków i niewiary małżeńskiej — przyznać je 
dnak musimy z żalem, że te właśnie płody 
szkoły francuzkiej odznaczają się niepospo
litemu zaletami kompozycyi, że mimo zuży
tego tematu, z całą mocą tętni w nich ży
cie i dramatyczna siła , że w wysokim sto
pniu posiadają przymiot zainteresowania wi
dzów — podczas gdy w obozie przeciwnym 
jest wprawdzie więcej sumienia, lecz nieró
wnie mniej talentu. Sfinks cokolwiek mu ze 
stanowiska estetycznego i artystycznego za
rzucić możemy, świadczy zawsze, że znako
mity powieściopisarz i dram aturg, autor 
Historyi ubogiego młodzieńca, Pana de Ga/mors 
i Palili nie zeszedł z pola, że posiada je  
szcze władzę wywoływania silnych wrażeń, 
a w misterności architektoniki nie ustępuje 
może żadnemu z współczesnych dramatur
gów. Forma więc świetna pozostała, lubo 
w ostatnich utworach jak w Sfinksie mimo 
kilku błysków potężnego talentu, widać już 
pewne wyczerpanie siły twórczej, pewien 
brak prawdy i naturalności, zwłaszcza w 
rozwiązaniu.

Bohaterką , której sztuka tytuł za
w dzięcza, jest Bianka de Chelles, synowa

admirała tegoż nazwiska, człowieka dbają
cego nadzwyczajnie o lionor rodziny, a go
towego krwią zmazać każdą, na nim plamę. 
Bianka nie żyjąca z mężem, o którego istnie
niu zaledwie się dowiadujemy z pobieżnych 
napomknień, (i w tern właśnie błąd nie
mały) posiada wszelkie pozory kobie
ty płochej a kokieteryą swoją umiała przy
kuć do tryumfalnego swego rydwanu cały 
legion mniej lub więcej zakochanych. Nie 
podziela jednak m iłośc i, którą wzbudziła, 
żartuje ze swycli w ie lb icie li, wyznacza im 
n. p. schadzkę na jednem miejscu i o je 
dnej godzinie, i posyła tam również admi
rała , by  ̂ ic-h w ten sposób wystawić na śmie
szność. Zawiedzeni w swych rachubach na- 
próżno się silą odgadnąć powabnego sfiuxa. 
Dopomaga im w tern trudnem zadaniu głęb
szy od swycli towarzyszów obserwator" i 
znawca serc ludzkich, lord d ’Astley. Wedle 
niego Bianka jest jedną z tych postaci, ja 
kie tylko wyrafinowana cywilizacya dzisiej
szego społeczeństwa wydać zdolna, przesy
cona rozkoszą, zanim się jej dotknęła, znie
chęcona do świata i swego otoczenia, dwu
znaczną zalotnością usiłująca zapełnić stra
szną próżnię i czezość, jakie czuje w sobie, 
żądna prawdziwych i gwałtownych wzruszeń 
i gotowa się dla nieli rzucić na oślep w 
przepaść.

Z całego towarzystwa jeden tylko Hen
ryk de Savigny; były adjutant admirała, 
nie poddał karku pod słodkie jarzm o; ow
szem w sposób zbyt może jaskrawy daje 
poznać pięknej kobiecie, ile mu się jej spo
sób postępowania wydaje niewłaściwym, a 
wreszcie chcąc żonę swoją Bertę uchronić 
od złego wpływu przyjaciółki, zamierza z 
nią opuścić dotychczasowe miejsce wspólne
go pobytu, wieś w pobliżu Paryża. Z bólem 
serca uwiadamia Berta Biaukę o swoim 
wyjeździe a ta przeniknąwszy, kto ją  po
zbawia towarzystwa jedynej przyjaciółki, 
wybucha z całą siłą srodze dotkniętej ko
biety i żąda od swego przeciwnika wyja
śnienia, dla czego ją  od pierwszej chwili

poznania prześladuje. Henryk wyznaje otwar
cie swe pobudki a Bianka dla przekonania 
go, jak ją  niesprawiedliwie osądził, daje mu 
do przeczytania w łasne, nie wysłane na 
miejsce przeznaczenia listy. Saviguy domy
ślając się, że z nich dowie się o miłości 
Bianki ku sob ie , wzbrania się najprzód 
przyjąć je  a zmuszony do przyjęcia zbiegiem 
okoliczności, odmawia odczytania, na domiar 
zaś złego w sercu Berty budzi się uczucie 
zazdrości. Nasz Sfinks za jedyue wyjście z 
tak drażliwej sytuacyi uważa ucieczkę z po
nurym Anglikiem, lordem d ’ Astley, do 
jego mglistej ojczyzny; wprzód jednak każe 
być Bercie niewidzialnym świadkiem roz
mowy ze szczęśliwym człowiekiem. Posły
szawszy straszne postanowienie przyjaciółki, 
na które i sama wpłynęła objawami swej 
zazdrości, stara się Berta powstrzymać ją 
nad brzegiem przepaści, lecz darem nie; 
opowiada więc rzecz całą mężowi i prosi 
go, by sam spróbował te g o , co się jej nie 
udało. Henryk odsyła żonę do domu i czeka 
na Biankę w parku, przez który miała prze
chodzić, aby ujechać z Anglikiem. Obrażona 
kobieta z razu dumnie odpycha jego usiło- 
wawia zmierzające do zatrzymania jej, lecz 
gdy Henryk w zapale zdradza swoje uczucie, 
rzuca mu się w objęcia...

Już od kilku tygodni trwały stosunki 
między Henrykiem a Bianką, gdy w tern on 
zgubił jej listy. Znalazła je  B erta , która 
trawiona podejrzeniem, owej nocy została 
w parku i była obecną wspomnianej co 
dopiero scenie miłosnej. Przez cały ten czas 
cierpiąc okrutnie, nie dała niczem poznać 
wewnętrzej burzy — lecz obecnie, mając broń 
w ręku, postanowiła z niej korzystać i zmu
sić rywalkę do wyjazdu lub wręczyć listy 
surowemu admirałowi. Oświadcza jej na to 
B ianka, że jeźli ona wyjedzie, pojedzie za 
nią i Henryk— Berta jednak woli być otwar
cie porzuconą, aniżeli patrzeć codziennie 
na haniebną zdradę. Bianka nie myśli uczy
nić zadość woli zdradzonej a gdy ta z lista
mi chce spieszyć do admirała, ona do szklan

ki wody wsypuje zawartą w pierścionku tru
ciznę, aby sobie życie odebrać. Przestraszona 
smutnemi następstwami swego kroku Berta, 
daje przystęp szlachetniejszemu nad zemstę 
uczuciu, rzuca jej listy pod nogi, pada osła
biona na krzesło i żąda wody. Biauka ule
gając dzikim instynktom swej namiętnej 
duszy, chce już podać jej zatrutą wodę i 
tak pozbyć się niebezpiecznej rywalki— lecz 
po chwili sama wychyla szklankę, aby szla- 
chetnem poświęceniem dla dobra małżeństwa, 
które niedawno rozerwała, okupić winę i 
za pomocą tej ekspiacyi wziąć szturmem 
życzliwość widzów...

Zakończenie to, jak zwykle u Feuil
leta, obliczone na efekt, jest zupełnie cliy- 
bionem. Autor nie wiedząc jak wybrnąć 
ze zręcznie zresztą zawiązanej intrygi, zu
żytym sposobem zagubionych listów sprowa
dza rozwiązanie, w którem chciał złożyć 
hołd sprawiedliwości i wymiarem kary za 
występek uczynić zadość prawom moral
nym. Jestto środek dość pospolity, używa
ny zwykle przez autorów, którzy tak za 
jeduem cięciem starają się wynagrodzić 
niemoraluość całości — a tu tern mniej 
stosowny, że jest psychologicznie niemożli
wy. Kobieta taka jak Bianka, która w spo
sób prawdziwie brutalny odmawia nawet 
usunięcia się ze swemi miłostkami z 
przed oczu zdradzonej żony, nie zdolna 
wznieść się do podobnego heroizmu i to 
bezpośrednio po ohwLi, gdy chce otruć 
rywalkę. To ostatnie byłoby prawdopodob- 
nem —  nigdy pierwsze...

W roli Bianki przybywa do reperto- 
aru pani Modrzejewskiej nowa a świetna 
perła. Ileż prawdy i wdzięku wlała artyst
ka w tę p osta ć! Zarówno wówczas, gdy 
jako płocha lwica królowała wszechwładnie 
pośród swych wielbicieli, rzucając nimi jak 
zabawkami —  jak gdy później z godnością 
odpierała ciężkie zarzuty Henryka i wstrzy
mana w połowie rozpacznego kroku, z o- 
krzykiem rozkoszy przyjęła jego wyznauie, 
a wreszcie pod wpływem zmiennych uczuć,



nie pewnie zapomną o tem, że republika 
pod osłoną bagnetów niema żadnego prawa 
do większej sympatyi od monarchii osłonię
tej bagnetami. Najgorzej wyjdzie na tem 
siła wojskowa Francyi. Najpierw bowiem 
wmieszanie armii do spraw politycznych 
osłabia jej ducha wojskowego a powtóre po
chwały, któremi ją  dzisiaj zewsząd rączą, 
zatrą za prędko wspomnienie o niedawnych 
błędach i klęskach. Jak niesprawiedliwem 
było znieważanie armii po straszliwych ka
tastrofach ostatniej wojny, tak samo nie- 
właściwem jest przedwczesne zachwalanie 
jej dzisiejszej dzielności. Żołnierz francuski 
już z natury lekkomyślny i za nadto na da
wnych tryumfach polegający, zepsuje się 
takiemi pochwałami i z doznanego upoko
rzenia nie odniesie takich korzyści, jakichby 
słusznie oczekiwać można.

Z B e l g r a d u  otrzymała Prcsse wia
domość, którą powtarzamy tutaj nie przyj
mując na siebie odpowiedzialności za zu
pełną wiarogodność źród ła : „Nowo mia
nowany —  tak pisze ten dziennik — re
prezentant Serbii na dworze wiedeńskim 
Konstanty Zukicz, wyjechał w tych dniach 
na swoją posadę z sekretarzem ministerstwa 
spraw zagranicznych. Jednem z pierwszych 
zadań p. Zukicza będzie wyjednanie zmiany 
w dawnych kapitulacjach z wspólnem mi
nisterstwem spraw zagranicznych. Jak wia
domo sprawę tę poruszył już książę Michał. 
Hr. Beust nie sprzeciwiał się pewnej zmo- 
dyfikacyi, któraby odpowiadała zupełnie 
zmienionym stosunkom. Ówczesny węgierski 
minister-prezydent hr. Andrassy zgadzał się 
na zdanie hr. Beusta."

KORESPONDENCYE.
W i e d e i i ,  2. lipca.

% Rząd austryacko - węgierski rościć 
sobie może zasługę zwołania międzynarodo
wej konwencyi sanitarnej. Obrady trwać 
mają 6 tygodni. Trzy działy pytań przędło 
żono konferencyi wspomnionej, która wczoraj 
zebrała się w Wiedniu. Konferencya na 
dzisiejszem drugiem posiedzeniu podzieliła 
się też na trzy odrębne komisye, z których 
pierwsza zajmie się rozbiorem pytań, odno
szących się do zbadania zaraźliwej choroby 
zwane j cholerą, druga zaś sprawą urządzenia 
kwarantann przeciw cholerze, wreszcie trze
cią sprawą (utworzenia stałej międzyuaro-

przecięła pasmo dni swoich —  w każdej z 
pomiędzy tych scen gra jej wykończona, 
świetna, sprawiała silne wrażenie. Towa
rzyską pustotę, gorycz i rozpacz, oddała z 
przejmującą prawdą a nawet siłą. Był to 
wyborny typ Francuzki, z wszystkiemi jej 
właściwościami. Zgon jej wzruszał do głębi, 
lubo był daleki od realistycznych efektów 
paryzkiej aktorki, panny Croizette...

Reszta ról niestety wypadła bardzo 
słabo, co tem większym kontrastem odbi
ja ło  od gry znakomitego gościa. Stało się 
to głównie w skutek zbyt przyspieszonego 
przedstawienia, tak że aktorzy nie mieli 
dość czasu do wyuczenia się i wystudyo- 
wania ról, a dalej w skutek niefortunnej 
obsady. I tak p. W., grywający co przed 
stawienie, nie uwydatnił dostatecznie przejść 
od niechęci ku Biance do gorącej miłości; 
pani Woleńska, wyborna w rolach naiwnych, 
tu była zupełnie uie na swojem miejscu, 
bo dramatycznego nastroju i siły, jakiej 
było potrzeba, nie posiada wcale. P. Fiszer 
nie był wcale tym admirałem, który by 
strzelał do swojej żony z zazdrości, p. Te- 
renkoezy jako sentymentalny pianista, Ul- 
ryk, nie zachował artystycznej miary a 
p. Łucyan trzymał się nadzwyczaj sztywnie. 
Najfatalniejsze jednak robił wrażenie p. 
Dobrzański, jako lord d’Astley. Autor 
wbrew tradycyi pisarzy francuskich, sta
rających ośmieszyć swoich sąsiadów po za 
kanałem, dał nam w swoim Angliku czło
wieka głębokich uczuć i rozumu, z którego 
p. D. zrobił postać niedołężną i na każ
dym kroku wbrew swej woli komiczną, przy
pominającą co chwila Tricoche i Cacolet i 
tym podobne farsy. W idząc te ruchy i 
uiezgrabne ukłony, słysząc głos nadający 
się tylko do ról komicznych, trudno się 
było wstrzymać od śmiechu w najpoważ
niejszych ustępach. Radzimy powierzyć tę 
rolę p. Konarskiemu. Ensemble w slouie był 
opłakauy — konwersacya smołą się wlokła. 
Drugie przedstawienie pod wględem całości 
wypadło znacznie lepiej.

dowej komisy! cholerycznej. Wąpić niepodo
bna, iż kom isja pierwsza, zastanawiając się 
nad środkami lekarsko-hygienicznemi prze
ciw cholerze, zwróci także uwagę swoją na 
urządzenia sanitarne we wszystkich krajach 
cywilizowanych, albowiem od takowych, jak 
niemniej od polityki społecznej w ogóle, 
wiele zależy, czy cholera z większą lub 
mniejszą występuje natarczywością i śmier
telnością. Dla tego nie zawadzi rzut oka 
na urządzenia sanitarne w Anglii, jako tym 
kraju, którego orgauizacya hygieniczua ucho 
dzi powszechnie za wzorową.

Anglia posiada jak wiadomo, oddziel
ne ministerstwo dla spraw sanitarnych, któ
re rozciąga kontrolę swoją na ubogich, tu 
dzież na wszystkie gałęzie ustawodawstwa 
i administracyi. zostającej w jakimkolwiek 
związku ze sprawami sauitarnemi, jakoto u- 
tworzenie komisyi sanitarnych, mianowanie 
lekarskich urzędników i inspektorów służby 
zdrowia, sprawy kanalizacji, zaopatrzenia 
ludności w wodę potrzebną, kąpiele publi
czne, urząd.-enia i przepisy cmentarne, prze
pisy, dotyczące pracy w fabrykach i t. d. 
Cala Anglia podzieloną jest ua miejskie lub 
wiejskie obwody sanitarne, zostające pod 
kontrolą centralnej władzy sanitarnej, zje
dnoczonej w ręku ministerstwa służby zdro
wia. W Anglii istnieje 928 miejskich, 356 
wiejskich, tudzież 47 portowych urzędów sa 
nitarnych, z których każdy składa się z le
karzy iużyuierów, budowniczych, urzędników' 
policyi, ubogich i t. d., a lekarscy urzędnicy 
lub inspektorowie zdrowia mają obowiązek 
nadzorować z największą ścisłością i suro
wością stosunków sanitarnych w swym okrę
gu, robić swe obserwacye bygieuiczno i do
nosić o nich komissyi sanitarnej. Jak w Au- 
glii odbywają się rewizye mięsa, drobiu, na
biału i td ,dowodzą następujące cyfry. W mie
ście Licerpcol liczącem 493.34G nreszkańców 
inspektor sanitarny, będący lekarzem, w cią
gu r. 1871 zabrał 1 i 1.392 funtów mięsa wo
lowego, 25.071 funtów cielęciny, 12 800 fun
tów baraniny, 16.243 funtów wieprzowiny, 
381.325 funtów mię-a rybiego itd; komissya 
sanitarna w tem samem mieście odbyła 
113.746 rewizyj sanitarnych w rozmaitych 
domach, zaś 35.770 rewizyj po piwnicach. 
W gronie każdej komissyi sanitarnej znaj
duje się chemik (analityk), który im. żądanie 
kupujących za małą opłatą orzeka, czy po
karm kupiony jest świeżym lub imdpsutym. 
Z innych krajów zasługuje na uwagę orga- 
nizacya sanitarna w Nowym Jorku Miasto 
to liczące 942 292 mieszkańców wydaje 
194.976 dolarów', tj. około 426.000 zł. rocz
nie na organizację sanitarną. Nowy Jork po
dzielony jest na 19 sanitarnych inspektora
tów obwodowych.

W iochy słyną z wybornej swtj orga
nizacji kwarantan antioholeryczuych ; prof. 
Sigmund, zasiadający w wiedeńskiej konfe
rencyi międzynarodowej, napisał ciekawą 
broszurę o włoskiej hygienie portowej. Sak
sonia posiada centralny zakład chemiczny 
dla spraw służby zdrowia publicznego. 
W Hamburgu płatni lekarze mają obowią
zek poświęcania się wyłącznym studyom i 
praktyce bygiciiiczuej; lekarzom tym zaka
zaną jest praktyka zwyczajna lekarska.

W  Monachium istnieje chemiczne la-
b.oratoryum hygieniczne pod dyrekcją zna
komitego profesora Rottenkofera, który ró 
wnież bierze udział w konferencyi m iędzy
narodowej. Pracownia ta hygieniczua zajmuje 
się uietyiko analizą środków żywności, wody 
do picia, powietrza, rozbiorem fizykalnym 
własności inateryalów budowlanych, tudzież 
m aterjj sukieuuych w obec wpływów atmo
sferycznych, ale nadto nauką o wentylacyi, o 
metodach opalania, o kanalizacji i t. d. 
W Austryi od r. 1870 orgauizacya sanitarna 
postąpiła naprzód; naczelna władza sani
tarna znajduje się w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, krajowa rada sanitarna przy 
namiestnictwie, lekarze powiatowi przy sta
rostwach, tudzież —  podług projektu — 
gmiima rada sanitarna w gminach. W mo
narchii naszej ni ema dotąd katedry d la liy - 
gieny, lubo zupełny nastąpił rozdział mię- 
pzy lą gałęzią, a medycyną sądową. Znawcy 
fachowi utrzymują także, że władze sani
tarne większej wymagają samodzielności, 
zwłaszcza w stosunkach z luduośoią.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u s t r y a  - W ę g r y .  Dnia 9. lipca 
r. b i w dniach następnych odbędą się 
w sali obrad c. k. niż. austr. Namiestnictwa 
w Wiedniu, Herrengasse nr. 11 publiczne 
rozprawy przed c- k. trybunałem państwa, 
a m ianowicie:

Dnia 9. lipca o godzinie 10 o nega
tywnym sporze kompetencyjnym pomiędzy 
sądowemi a administracyjnemi władzami 
a o godzinie 12 w południe względem za
żalenia o zapłatę kosztów szupasowyck; 
dnia 10. lipca przed południem o l O i l l  
godzinie w skutek dwóch podań względem 
roszczeń do wymiaru wyższej emerytury, 
a o godzinie 12 względem sporu kompe
tencyjnego pomiędzy władzami autonomicz- 
nemi a rządowemi; duia 11. lipca przed 
południem o godzinie 10 względem zażale
nia o wrzekome naruszenie prawa wybór 
czego do reprezeutacyi gminnej.

— W wielkiej sali obrad c. k. Mi
nisterstwa spraw wewnętrznych w Wiedniu, 
zagaił dnia 1. b. m. J. E. Minister dworu 
cesarskiego i spraw zewnętrznych hr. Ju- 
ljusz A n d r a s s y  pierwsze posiedzenie 
międzynarodowej konferencyi zdrowia pięk 
ną mową. powitalną wygłoszoną w języku 
francuzkim i wezwał zgromadzonych do 
wyboru prezydenta. W imieniu członków 
konferencyi podziękował hr. Andrassemu 
ces. rossyjski rzeczywisty radca państwo 
wy p. Leuz i zaproponował wybór br. G a- 
g e r n  ua prezydenta międzynarodowej kon 
ferenoyi, który to wniosek został przyjęty. 
Br. G a g e r n  podziękował za zaszczyt wy
boru i zagaił pierwsze posiedzeuie. Regu 
lamin obrad przyjęty został en Moc; wybra
no trzech zastępców przewodniczącego a to 
dr. Pettenkofera z Monachium, dr. Fauvel’a 
i Lenza. Dr. Karol Ludwik Sigmund de 
Ilanor w obszernej mowie scharakteryzował 
ważność i cel koufereucyi. Pierwsza taka 
konferencja odbyła się w r. 1851 w Pary
żu i obesłaną była przez 12 mocarstw; za
stanawiano się na niej uad uregulowaniem 
przepisów kontumacyjnych przeciw morowe
mu powietrzu i żółtej febrze, a tylko po
bieżnie traktowano cholerę. Chcąc napra
wić ten błąd zaprosił rząd fraucuzki w 
1866 r 17 mocarstw do obesłania podo
bnej konferencyi w Konstantynopolu, k tó
ra wyłącznie miała zająć się cholerą; wów
czas, niestety, konferencya nie odniosła 
także żadnych pozytywnych skutków, zebra
no tylko bardzo szanowny materyal, który 
obecnie będzie mógł być zużytkowany! 
P r o g r a m  obecnej międzynarodowej kou
fereucyi zdrowia publicznego, zwołanej ce
lem ujednostajnienia przepisów kontumacyj
nych przeciw cholerze obejmuje 25 pytań, 
z których 11 odnosi się do zagadnięć czys
to naukowej natury; 11 pytań względem 
kwarantanny podczas cholery; 4 pytania 
względem ustanowienia międzynarodowej 
komisyi celem badania zarazy i środków 
zaradczych; w końcu pytania względem 
kwarantanny w czasie innych chorób epi
demicznych.

Konferencyę tę obesłały następujące 
mocarstwa: N i e m c y :  Dr. Pettenkofer z Mo 
uachium i dr. Ilirsch z Berlina A u s t r y a  
W ę g r y :  hr Gagern, radca dworu przy 
mii isterstwie spraw zewnętrznych; dr. Ul
rich, r.idca miuisterjalny, August Alber- 
Glaustatten z Triestu; Dr. Drasche.; dr. 
Gross, radca w węg. min. spraw zewnętrz.; 
Hektor Catinełli z Fiume; dr. Jćnef Sclilos- 
ser Klekovsky, kr węg. protomedyk; dr. Mi
kołaj S ir riuski, lekarz pułkowy z Kroacyi. 
Belgia, Dania, E gipt. F rancja , A n g l i a :  
Dr. Dickson, lekarz przy ang poselstwie w 
Stambule; dr. E. Seatou członek rady zdro
wia w Londynie. Grecya, Włochy, Luxen- 
burg, Norwegia, Hollandia, Persya, Portu
galia, Rumunia, R o s s y  a :  Dr. E. Lenz i 
dr Kastovsky, sekretarz rady zdrowia i le 
karz przy rossyj. poselstwie w Teheranie. 
Serbia, Szwecya i Turcja.

— Statut organizacyjny dla semina- 
ryów nauczycielskich męzkicli i żeńskich, wy
dany przez p. ministra wyznań i oświecenia 
rozporządzeniem z d. 26. maja r b. dla 
wszystkich władz szkolnych, będzie od roku 
s kohiego 1874/5 w y ł ą c z n i e  obowiązują
cym przy prawiclłowem kształceniu semina- 
rzysłów.

Ponieważ jednak w tych krajach, w 
których dokucza brak uzdolnionych nauczy
cieli ludow ych, w przyszłych latach będą 
musiały być zarządzone jeszcze in >.e skute
czne środki zaradcze prze.iw temu brakowi, 
przeto wezwano właściwe władze szkolne do 
postawienia odpowiednich wniosków.

Pozostawiono mianowicie ocenieniu tych 
władz, czy nie byłoby wskazanem zaprowa
dzenie jednorocznych, praktycznych kursów 
naukowych dla takich uczniów, którzy ukoń
czyli wszystkie klasy albo kilka klas szkół 
średnich, dalej: czy nie należałoby we
zwać nauczycieli szkół ludowych, aże
by wskazali takich uczniów, którzy od
znaczają się talentem i okazują clięć do 
zawodu nauczycielskiego i tych uzdolnionych

uczniów wysłać na pierwszy kurs seminaryów 
nauczycielskich jako prywatnych słuchaczów; 
uczniem tym byłaby zapewnioną pewna re- 
muneracya, która byłaby im wypłaconą po 
dobrze zdanym popisie wstępnym

Aspirantom do jednorocznych kursów 
praktycznych mogłyby być zapewnione sty- 
peudya po 100 do 200 zł. Potrzebnych na 
reinuueraeye i stypendya środków pieniężnych, 
chętnie udzieli p. minister. Ustanowenie 
planów naukowych dla jednorocznych kur
sów praktycznych pozostawia p, minister wła
dzom szkolnym.

Połączenie klas przygotowawczych z se- 
minaryami nauczycielskiemi mogłoby tylko 
wówczas nastąpić, gdyby do tych klas za
pisało się co najmniej 20 uzdułuionych aspi
rantów,

F r a n c j  i !, Rozkaz dzienny marszałka 
Mac-Mabona do armii, wydany z powodu 
rewizji na Longchamps tak opiewa:

„Odbyłem właśnie przegląd oddziałów 
armii, zostających pod dowództwem guber
natora Paryża. Nie mogę wstrzymać się, 
aby nie wyrazić zadowolenia z dobrej po
stawy i ścisłego wykonania rozmaitych ewo- 
lucyj. Korzystam przytem ze sposobności, 
aby dać wyraz zadowoleniu, jakie mi spra- 
wiły raporta komendantów korpusów, dono
szących. że we wszystkich oddziałach wojsk 
dobry duch panuje. Zgromadzenie uarodowe 
nadając na lat siedm władzę wykonawczą, 
poleciło m i, abym w przeciągu tego czasu 
czuwał nad utrzymaniem porządku i pokoju 
publicznego. Ta część włożonej ua mnie 
missyi i was się tyczy. Spełnimy ją  więc 
do końca, utrzymując powagę i należny 
ustawom szacunek.

Wersal 28. czerwca 1S74. P r e z y d e u t 
r e p u b l i k  i .“

Powyższy rozkaz dzienny marszałka 
Mae-Mahona jest obecnie przedmiotem roz
praw organów opinii publicznej we Francyi. 
Journal des Debałs pisze z tego powodu :

„Rozkaz dzienny marszałka Mac-Mabo
na jest krótki; i słusznie; nie wypadało 
bowiem marszałkowi prezydentowi mieć do 
armii przemowy treści politycznej z powodu 
odbytego przeglądu. Marszalek ograniczył 
się tylko do podniesienia okoliczności, że 
Zgromadzenie narodowe powierzyło mu na 
lat siedm czuwanie nad porządkiem i spo
kojem publicznym, że armia jest w tein in
teresowaną i że marszałek przy pomocy 
armii spełni swe posłannictwo. Słowa roz 
kazu dziennego potwierdzają zresztą zape
wnienia, które marszałek przy różnych po 
w tarzał sposobnościach; o udzielonej sobie 
na lat siedm władzy wyrażał on się zawsze 
jako o powierzonem sobie depozycie, który 
przy pomocy deputowanych narodu wiernie 
dochowa.

Możnaby jednak zauważać, że między 
jego przemowami i mesażami a ostatnim 
rozkazem dziennym, pewna zachodzi różni
ca, zasługująca na podniesienie: W rozka
zie dziennym nie ma mowy o współudziale 
wszystkich uczciwych ludzi i Zgromadzenia 
narodowego; marszałek apeluje tylko do 
armii, bez wątpienia dla tego, ponieważ 
piv.y uroczystości wojskowej czuje on się 
więcej żołnierzem, niż mężem stanu, więcej 
dowódzcą sil zbrojnych na lądzie i morzu, 
niż szefem władzy wykonawczej i pierwszym 
urzędnikiem państwa Tak tylko należy 
tłumaczyć słowa marszałku, wyrzeczone do 
armii wersalskiej i paryskiej."

—  Organ Gambetty Republiąue frąn- 
gatse, kokietujący przy każdej sposobności 
z armią francuską, pisze o ostatnim prze
glądzie: „Nie obawiamy się usłyszeć za
przeczenia otl żadnego z oficerów, biorących 
udział w wczorajszym (28. czerwca) prze- 
g ląd zie , jeżeli powiem y, że armia nasza 
poczyniła, w ostatnim roku ogromne postępy. 
Piechota wykonywa ruchy z większą precy
zją, kawalerya lejnej się trzyma na koniu, 
a co do artyleryi to i porównania nie ma 
z tein, cośmy w ubiegłym roku widzieli. 
Batalion i szwadron z St. C y r , kirasyerzy 
i żandarmi zwracali na się szczególuie uwa
gę publiczności. I słusznie; jakżeż, można 
zapomnieć bohaterskich czynów naszych ki- 
rasyerów z pud Ileicbshołfen, które mimo 
całego naszego nieszczęścia uprawniają nas 
do twierdzenia, że honor narodowy nie zo
stał naruszony. Po uczniach szkoły wojsko
wej w St. Cyr spodziewa się kraj, że b ę 
dzie miał kiedyś dzielnych oficerów; co się 
zaś tyczy żandarmeryi, zawdzięcza ona swe 
powstanie owej słynnej im prowizacji Mira- 
beau o posłannictwie armii „która wyłącz
nie tylko przeciw nieprzyjacielowi operować 
powinna."

— Przywódzca stronnictwa cesarskiego, 
Rouher, miał w ostatnich dniach z pewnym 
znakomitym członkiem lewego centrum roz
mowę polityczną, z której londyński Daily 
Telcyraph następujące podaje sprawozdanie:

wszechwładny minister cesarza Na- 
poleoua III. zapewniał owego deputowanego, 
że Europa przyjęłaby z zadowoleniem przy • 
wrócenie cesarstwa, podczas gdy kilka państw 
a w szczególności Prusy i Włochy spogu^
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dałyby z pewną trwogą na restauracyę mo- , 
narchii, której głową mógłby być teraz już 
tylko hr. Chambord. Niemcy szczególnie, 
pozostające w tak zaciętej walce z kościo
łem rzym sko-katolickim , nie mogłyby obo
jętnie patrzeć na utworzenie we Francyi 
rządu, który byłby tylko wykonawcą poli
tyki kuryi rzymskiej. Na uwagę ze strony 
owego deputowanego, że Prusy nie mogłyby 
z zadowoleniem przyjąć przywrócenia ce
sarstwa, którego pierwszem zadaniem mu
siałby być odwet na Niemcach z powodu 
doznanego poniżenia w r. 1870, odpowie
dział były wicecesarz, że jest jeszcze inny 
odwet, niż za pomocą broni. W obec dzisiej
szych stosunków Europy muszą prędzej czy 
później wybuchnąć zawikłania, przy których 
Francya będzie mogła jzapomocą akcyi dy
plomatycznej odzyskać słuszne i pożądane 
odszkodowanie, a Prusy nie mogą przy tern 
spuszczać z oka, że rząd cesarski, jako sil
ny rząd będzie najlepszą gwarancyą porząd
ku społecznego i silną podporą stronnictwa 
konserwatywnego w Europie. Zresztą za
pewniał Rouher, że nowe cesarstwo nie b ę 
dzie prześladowało stronnictw. „O proskryp- 
cyach i gwałtach —  mówił R ouher, ani 
mowy być nie m oże; my tak nie postępu
jemy. Stronnictwo nasze ożywia wyższy duch, 
duch umiarkowania i łagodności. “ Journal 
des Debats czyni nad powyższemi słowami 
Rouhera następującą uwagę: „Zapamiętałe 
to zaparcie się całej historyi i tradycyi 
drugiego cesarstwa nie może nawet najlat 
wowierniejszych w błąd wprowadzić. Kraj 
nie pójdzie już na ten lep ; Francya od 
wraca się od rządu, któryby na czele swych 
pretensyi stawiał sympatye pruskie. P. Rou
her popełnił b łąd, w który popadają ci, 
którzy za wiele na raz chcą dowieść ; wiek 
zaś złoty, który nam miga przed oczyma, 
nie olśni i nie omami nas.“

— Z powodu rozkazu dziennego Mac- 
Mahona napisał Figaro artykuł, w którym 
znajduje się taka apostrofa do Zgromadź, 
naród.: „W y ośmielacie się mówić o usta
wie! ustawa to on ! władza to on! zbawienie 
to o n ! (Mac-Mahon) A gdyby w przystępie 
szału Zgromadzenie chciało odwołać to, co 
jako nieodwołalne postanowiło, to właśnie 
cześć nasza dla Jego decyzyj udzielnych 
zniewoliłaby nas do udzielenia nauki Z gro
madzeniu temu, jak swe własne dzieła sza
nować ma"4

W artykule tym dopatrzył się markiz 
Fracelina (ze skrajnej prawicy) „obrazy praw 
Zgromadzenia narodowego44 i postawił na 
posiedzeniu Izby z 30. Czex’wca wniosek 
przeciw nadużyciom prasy. Izba odmówiła 
nagłości temu wnioskowi.

W lo c l iy .  Papież przyjmował nie
dawno deputacyę, która złożyła mu po
winszowania weneckiego kongresu katolików 
z powodu 29. rocznicy pontyfikatu. Podzię
kowawszy za życzenia i wyraziwszy swą 
radość z powrodu kongresu, mówił Ojciec 
św .: „Niegodziwa prasa porównuje nas z 
drzewem, któremu codzień nową ucinają 
gałęź, i które wreszcie uschnąć musi. Po
winno to nas zachęcić do odważnej i sta
nowczej walki z przeciwnikami, aby do
wieść światu, że kościół można wprawdzie 
zgnębić ale nie przekonać. Można go po
zbawić jednego prawa po drugiem, lecz 
nie można poniżyć go do tego stopnia, aby 
żebrał o to, co mu się z prawa przynależy. 
To, co się dzieje obecnie, nie zadziwia nas 
wcale; powiedziane jest bow iem : „Mundus 
gaudebit, vos aułem contristamini, sed tristitia 
vestra in gaudium vertetur“.

Na świecie dziwnie się plecie. W  dniu 
17. czerwca 1846 gdy otwarły się podwoje 
conclave, aby weszli ci, którzy chcieli z 
bliska przypatrzeć się nowemu papieżowi, 
panowała powszechna radość i wesołość. 
Przybyło także kilku członków ciała dy
plomatycznego, lecz żaden z nich nie oka
zywał się uniżeńszym dla papieża, jak p o 
seł króla Sardynii. A gdy papież od ołta
rza kroczył ku wielkiej loży, aby się po
kazać zgromadzonemu ludowi, chwycił 
poseł sardyński w świętej gorliwości za po
ły szat papieskich i miał sobie za wielki 
zaszczyt, że może wyświadczyć papieżowi 
tę usługę honorową.

Po tym zewnętrznym akcie serdeczne
go porozumienia między Stolicą Apostol
ską a rządem Piemonckim nastąpiły naj
czulsze listy, które utwierdzić miały ofi- 
cyalnie dobrą harmonię. Radość ta i słod
ka przyjaźń zamienić się miały później w 
smutek i gorżką nieprzyjaźń. Ten sam P ie
mont bowiem odarł mnie następnie z ca
łego prawie płaszcza mej świeckiej władzy, 
a w dniu 20. września 1870 wtargnął do 
Rzymu nie na to, aby trzymać poły mej 
sukni, lecz aby mi ją obedrzeć i zabrać 
tę resztę, co mi została. Nie uskarżam 
się jednak na smutne położenie, które mi 
zgotowano, lecz na cierpienia, które znosi 
kościół, a cieszę się waszą obecnością, po
nieważ dowodzi ona, że jesteście gotowi 
uczynić wszystko, aby pocieszyć strapioną 
oblubienicę Jezusa Chrystusa0.

—  Dnia 26. czerwca urządziło stron
nictwo liberalne w Rzymie demonstracyę 
autipapiezką w odwet za niedawną demon
stracyę na placu św. Piotra. Na placu Go- 
lonna grała muzyka wojskowa między inne- 
mi kompozycyę pod tytułem: „W yłom  w 
Porta pia “ Zebrana na placu publiczność 
klaskała entuzyastycznie i żądała powtórze
nia marszu królewskiego, którym kończy się 
ta kompozycya. Naraz usłyszano gwizd prze
ciągły. W odpowiedzi na to rozległ się 
okrzyk: Avanti al Vatticano! (chodźmy na 
W atykan!) poczem cała prawie publiczność 
wśród okrzyków: „precz z papistami! niech 
żyje jedność i wolność W łoch! niech żyje 
król Wiktor Emanuel!“ wyruszyła ku Wa
tykanowi, aby papieżowi zrobić kocią mu
zykę. Gdy tłum stanął przed Watykanem, 
wezwał urzęduik policyi zgromadzonych, 
aby się rozeszli. Wezwanie to nie odniosło 
skutku, dopiero wojsko oczyściło plac św. 
Piotra, przyczem aresztowało kilku exce- 
dentów.

— Program lewicy parlamentu w ło
skiego żąda pod względem politycznym roz
szerzenia prawa wyborczego, polityki naro
dowej , niezależnej od obcych wpływów, 
przedewszystkiem jednak energiczniejszych 
kroków rządu wobec nadużyć klerykalnych. 
Dalej żąda program nauki bezpłatnej i obo
wiązkowej w szkołach średnich, utworzenia 
ankiety dla zbadania położenia klasy rol
niczej , ograniczenia funduszu emerytalne
go, który rocznie więcej niż 60 milionów 
pochłania , reform w buchalteryi państwo
wej, zabezpieczenia kredytu pod inwazyą 
monopolu bankowego, ograniczenia pienię
dzy papierowych z kursem przymusowym i 
złożenia ankiety dla zbadania przyczyn i 
skutków tych pieniędzy, reformy podatku 
konsumcyjnego i dochodowego, a wreszcie 
d e c e n t r a l i z a c y i  administracyjnej. Le
wica wyraża nadzieję, że w przyszłym par
lamencie wystąpi z większą siłą i solidar
nością. Dokument ten , podpisany przez 16. 
członków lewicy, kończy się gwałtownem 
oskarżeniem dzisiejszego systemu. Charakte
rystyczną jest okoliczność, że przywódzca 
lewicy, Depretis, nie podpisał tego „p ro 
gramu. 0

H is z p a n ia . {Bitwa pod Muro.) Kar- 
listowski korespondent z Bayonny pisze pod 
pierwszem wrażeniem bitwy pod M uro: „Fakt 
ogromnej doniosłości wydarzył się w górach 
Amescuas na wschód do Estelli: C on  ch a  
z o s t a ł  p o b i t y  i p o l e g ł .  Telegraf przy
niósł wam już zapewne tę wiadomość, ogra
niczę się przeto dzisiaj na podaniu szcze
gółów, o ile są znane dotąd. Do 27. czerwca 
nie wierzyli jeszcze Karłiści w atak sta
nowczy; naraz podczas burzliwej niepogody 
zrobił Concha uagły marsz flankowy ku pół
nocy i zajął wstępnym bojem przeważnemi 
siłami pozycye w Zenuouaiu a następnie w 
Abarzuza i Z a b a l, gdzie stało tylko ośm 
batalionów Karlistów. Stawiły one opór bo
haterski, wstrzymując całą armię Conchy i 
cofając się bardzo powoli. Concha będąc 
pewnym zwyeięztwa zatelegrafował do Ma
drytu, gdzie wszyscy byli już pewni, że lada 
chwila wkroczy do Estelli. Tymczasem Con
cha poległ pod Muro prowadząc do ataku 
kolumnę przeciw oszańcowaniom Karlistów.

Abarzuza jest pierwszą ważną pozycyą 
Karlistów w Amescuas na drodze z Lodosy 
do E stelli; Dorregaray odebrał ją  republi
kanom jeszcze tego samego wieczora. Muro, 
gdzie Concha poległ, oddalone jest od Estelli
0 dobrą milę. Dalej nie dotarli republikanie, 
znużeni długą walką na terenie górzystym 
stracili w końcu odwagę i tył podali.

Prawe skrzydło pod dowództwem jen. 
Echague, składające się po większej części 
z gwardyi cywilnej, pierwsze dało zly przy
kład i porwało za sobą nawet starych żoł
nierzy. W ieczór Karliści na całej linii prze
szli w zaczepne i ścigali nieprzyjaciela aż 
do bram Lodosy i Tafalli, przyczem zdobyli 
tysiące karabinów.

Wedle urzędowej depeszy z karlistow- 
skiej głównej kwatery z 28 czerwca, pole
gło prócz Conchy bardzo wielu wyższych 
oficerów; znaczna ilość jeńców dostała się 
w ręce Karlistów. Liczba poległych nie m o
gła być jeszcze sprawdzoną. Zaraz po bi
twie rozpoczął Dorregaray pochód ku Arra- 
gonii i zapewne nie zostawi armii pobitej 
czasu na reorganizacyę, zwłaszcza że odwaga
1 ochota do walki ogromnie się wzmogła u 
Karlistów."

—  Źródła republikańskie dają taki 
opis bitwy pod Muro: „W  piątek 26. czerw
ca opanował Concha pozycye w Abarzuza, 
Yalatuerta i Muro. W sobotę rozpoczął się 
na całej linii atak na wzgórza, okalające 
Estellę. Republikanie z początku posuwali 
się zwycięzko naprzód, lecz straszliwy ogień 
Karlistów pomięszał szyki dywizyi Campos, 
która też cofnęła się w nieładzie. Concha 
prowadził osobiście brygady Echague i Blanco 
na pomoc dywizyi Campos, zamierzając ude
rzyć z boku na Karlistów. Lecz ci pokrzy
żowali jego plan raptowną zmianą frontu i 
atakiem wykonanym przez bataliony nawar-

skie. W  tej chwili padł Concha śmiertelnie 
rażony, co wywołało powszechną panikę. 
Brygada Blanco i jazda zasłaniały z wiel 
kiem poświęceniem odwrót armii. Karliści 
ścigając ją  odebrali Abarzuza i Muro, mimo 
to jednak powiodło się armii uratować ży
wność, działa i amuuieyę; większą część 
rannych musiano niestety zostawić w rękach 
nieprzyjacielskich. Oprócz Conchy, poległ 
jeszcze jeden brygadyer, a armia straciła 
ogółem 300 oficerów i około 4000 żołnierzy."

K R O N I K A .
—  Teatr letni i festyn na rzecz To

warzystwa wzajemnej pomocy artystów sceny 
lwowskiej, odłożony został, z powodu urządzeń 
na większą skalę, do poniedziałku, 7. b. m. 
W dzień ten odbędzie) się jak to już donieś 
liśmy, na Pohulance, przedstawienie teatralne 
mianowicie sympatycznych Krakowiaków i Gó
rali', poprzedzone koncertem orkiestry teatralnej 
i wojskowej Teatr Skarbkowski tego wieczora 
będzie zamknięty. Dowiadujemy się też, czego 
nie wyczytać na afiszu, że panie Modrzejewska, 
Nowakowska i Woleńska będą gospodyniami za
bawy w parku.

—  W ielk i festyn akadem ick i od
będzie się w niedzielę dnia 5. lipca, na dochód 
„Towarzystwa bratniej pomocy słuchaczów uni
wersytetu lwowskiego" i „Czytelni akademic
kiej44 w przyozdobionym na ten cel ogrodzie 
miejskim. Podczas festynu wykonają kapele woj
skowe najnowsze i najulubieńsze utwory mu
zyczne. Uproszone Panie zajmą się łaskawie 
sprzedażą ciast, cukrów i owoców, których do
starczy cukiernia p Mullera. Wieczorem zaś 
cały ogród będzie oświetlony rzęsistemi ogniami 
iudyjskiemi dwojgiem słońc elektrycznych, słoń 
ceni magnezjowem, transparentami i lampiona 
mi. Oprócz tego ma być urządzonem wspa
niale widowisko świetlane t. z. Kalospinte- 
chromoltrene. Nie wątpimy że publiczność poprze 
usiłowania młodzieży.

(X) Ćwiczenia wojskowe na większą 
skalę mają się odbyć w tym roku od 3 do 7 
września pomiędzy Lwowem a Przemyślem. Ze 
Lwowa ma wyruszyć cała załoga wzmocniona 
pułkiem Hartmanu, a z Przemyśla jedna dywi- 
zya milicyi krajowej; spotkanie ma nastąpić 
pod Grodkiem; w tych świczeniach ma wziąć 
udział ogółem 15.000 żołnierzy. D 2. b. m. 
przyjechał do Lwowa na stały pobyt jenerał 
broni Gallina.

* Udaremniono dezereya. Dwaj wy
robnicy przytrzymali wczoraj wieczór na Kra- 
kowskiem Michała Świętockiego, szeregowca 30. 
pułku piechoty bar. Jabłońskiego w chwili, gdy 
zdjąwszy z siebie czako, bagnet i ładownicę 
wrzucił takowe do piwnicy jednego domu za
pewne w zamiarze zdezerterowania, świętockie
go, który za dezercyę raz już karanym był, 
odstawiono do komendy jego pułku.

* P odejrzana własność. Żołnierz po
licyjny przyaresztował wczoraj na krakowskim 
placu Antoniego Kulika, który za bezcen chciał 
sprzedać materac ze sofki wartujący kilka reń
skich. Ponieważ Kulik nie mógł wskazać W ja 
ki sposób nabył materac, oddano go zatem za 
podejrzaną kradzież do sądu powiatowego.

* Kradzież: kieszonkow a Wczoraj 
o godzinie I/2 12 przed południem skradziono 
z kieszeni p. Antoninie K. w chwili gdy wy
chodziła z kościoła O. O. Dominikanów, mały 
pulares z czerwonej skóry z bronzowym za
meczkiem, w którym znajdował się banknot na 
50 zł.

* Znaleziony los potyczki loteryj
nej. Wczoraj złożono w policyi los hr. St. Ge- 
nois Nr. 34.414 na 40 zł., znaleziony przed 
kilku tygodniami w restauracyi p. Fedorowicza.

* W ytropiona szajka złodziei. 
Ostatniemi czasy szajka niewiadomych złodziei, 
zagrażała gośeiniec między rogatką łyczakowską, 
a tak zwanym . Jagerhausem" przed Winnikami. 
Co nocy zdarzały się wypadki zuchwałej kra
dzieży, i tak między innem ściągnięto jadącemu 
do Przemyślan p. Sternbergowi z wozu tłomok 
z bielizną i sukniami w wartości 100 z ł ,  kup
cowi J. Filasowi jadącemu na jarmark do Czy- 
żek skradziono 10 opończ, tudzież popełniono 
kradzież koni u włościan okolicznych. Organom 
policyi lwowskiej wysłanym przedwczoraj pod 
kierownictwem koncypisty policyi p. Cossy na 
obławę za tą szajką powiodło się wytropić i 
ująć dwóch osławionych złodzieji z tej szajki, 
Ludwika Szakala recte Szykalskiego, kryjącego 
się w chałupie samotnej w lesie W-unickim i 
Nechemiasza Rattnera przesiadującego u izrae
lity J. Laufera, chałupnika w Głochowicach, tak
że sądownie za kradzież karanego. Rattner był 
zarazem ścigany listami gończemi za kradzież 
koni z wozem.

—  Z /.wiązkowej R ady szwajcar
skiej w B ernie następujący epizod podaje 
reporter jednego z dzienników francuskich: 
„Jest godzina 6. wieczór. Przestronna, dobrze 
odwietrzana sala Rady narodowej jest lokalem 
wybornym do pracy. Właśnie około 30 człon
ków tej Rady, rozprószonych po sali pisze przy 
swych pultach; zajęte są również miejsca pre- 
zydyalne i sekretarskio. Większa część znajdu
jących się na sali urządziła się ile możności

najwygodniej : pościągala surduty i pozapalała 
cygara. W grupach toczy się niewymuszona 
rozmowa. Jeden z reprezentantów ludu, zajęty 
pisaniem, wciągnął po koszuli na rękę pokro
wiec zatrzaskany atramentem ; wybornie odbi
jają od białej koszuli piękne, czerwone szlaki, 
widocznie dar jakiejś pięknej rączki, która je 
haftowała sama. Na trybunę wstępuje właśnie 
kilku Anglików turystów, ciekawych , jak też 
wygląda szwajcarski parlament. Na palcach zbli
żają się aż do balustrady, i z spokojem, g o 
dnym synów Albionu, przypatrują się chwilę 
opisanej scenie na sali. Jeden z nich wydoby
wa z kieszeni książeczkę notatkową . coś w niej 
zapisuje, poczem gromadka Anglików opuszcza 
trybunę. Wieoież państwo, co sobie ten turysta 
zapisał? Oddał on wrażenie swe w tych sło
wach: Dnia 12. czerwca. Widziałem salę po
siedzeń helwockiego zgromadzenia narodowego. 
Spokój, jak mak siał. Ani porównać w tej mie
rze z Wersalem. Tryb obrad w wysokim sto
pniu parlamentarny. Prezydent, oraz wielu 
członków w stroju narodowym, wcale malowni
czym, a co ważniejsza, ile wnosić można, bar 
dzo wygodnym.44

— Gdzie żyją najbrzydsze kobiety ? 
Uczony podróżny Nordhoff opowiada, że nie 
spotkał na świecie brzydszych kobiet nad mie
szczanki miasta Wiktoryi na wyspie Vancouver, 
położonej u zachodniego wybrzeża Ameryki pół
nocnej. Należą do rasy mieszanej białej z indyj
ską, i mają cerę dość jasną, jednak zaprawną 
nieprzyjemną żółtą barwą, która twarzy ich 
nadaje wyraz niezmiernie szpetny. Budową ciała 
również budzą wstręt, a z tą wrodzoną brzy
dotą łączą wszelki brak dystynkcyi kobiecej.

—  D żum a Z Konstantynopola donoszą 
wiedeńskiej Pressie, że w krainach Tripolis i 
Irak pojawiła się niedawno słabość epidemiczna, 
nosząca w objawach swych wszelkie znamiona 
dżumy. Przed miesiącem donosiliśmy, że słabość 
ta w styczniu b. r. pojawiła się w dolinie me- 
zopotamijskiej, w okolicy Bagdadu, a to bez
pośrednio po wielkim wylewie Tygfu. Wówczas 
to w jednym okręgu Hille straszna ta epidemia 
sprzątnęła dwie trzecie ludności Komissya do 
zbadania jej ustanowiona przez rząd turecki, 
orzekła, że jest to istotnie dżuma. Rozszerzyła 
się ona wnet na kilka okręgów i pomimo naj
ściślejszej kwarantany dotarła ostatniemi czasy 
do perskiego Kurdystanu, tudzież do Afryki, 
gdzie sroży się właśnie w Merdji i Barea, miej
scowościach położonych o 20 mil od wielkiego 
portu Bengazi. Obradujący właśnie w Wiedniu 
kongres sanitarny prawdopodobnie zajmie się 
także zbadaniem tego smutnego zjawiska. —  
Jednocześnie donoszą telegramy z królestwa 
Siamskiego, że wybuchła tam gwałtowna cho
lera.

— l* r a k t y c * i iy  w y n a la z e k  Do Augs- 
burgskiei Allg. Złg. piszą z Paryża: Zakłady 
finansowe i publicystyczne, jako też wszyscy, 
zmuszeni częściej posługiwać się telegrafem, ko
rzystają tu od pewnego czasu z bardzo poży
tecznego i zajmującego wynalazku. Telegraficz
na konweneya międzynarodowa z roku 1872. 
jak wiadomo dozwaia przeselania depesz tajem
nych, przyczom postanawia, że w depeszach ta
kich pięc liter przecięciowo liczyć się ma za 
jedno słowo. Na podstawie tego ustępstwa uło
żył niejaki pan Galian dla dogodności zwłasz
cza świata kupieckiego lexykon p. t. Diction- 
naire telegraphiąue, economigue et secret, który 
wyszedł niedawno z druku nakładem księgarni 
Henri Plon. Zawiera ta książka w układzie le- 
xykograficznym 15.576 grup po trzy litery, z 
których każda grupa wyraża jakieś słowo lub 
całe zdanie. Osoby zostające z sobą w kore- 
spondencyi telegraficznej zaopatrzywssy się w 
egzemplarze tego leksykonu, mogą za pomocą 
umówionego klucza w najrozmaitszych kombina- 
cyach rozpisywać się t-emi grupami liter, przy
czem oszczędność w czasie i opłacie wynosi w 
stosunku do kosztów zwyczajnych depesz, SOOjg, 
Biura urzędu zagranicznego, dyplomaci francu
scy, ageneya Havasa, pierwsze osobistości gieł
dy i korespondenci ich zagraniczni używają już 
leksykonu Galiana do codziennego użytku w 
korespondencyi telegraficznej.

— O kom ecie odkrytym dnia 17go 
kwietnia przez astronoma marsylskiego Coggia, 
który w tym czasie miał już być widocznym na
wet dla gołego oka, c. k. obserwatoryum w 
Wiedniu ogłasza następujące szczegóły : Kometa 
Coggii właśnie już o tyle zbliżył się do ziemi, 
że dostrzedz go można gołem okiem ; od poło
wy czerwca widziano go bez szkieł przez dni 
kilka, później zaś przybywające światło księży
cowe przeszkadzało obserwacyi takiej, zbytnio 
rozwidniając firmament. Teraz zaś, gdy księżyc 
wschodzić zaczyna coraz później, znów można 
gołem okiem śledzić tego kometę, aż do poło
wy bieżącego miesiąca, w którym to czasie 
zniknie 011 w promieniach słonecznych. Będzie 
on tymczasem jeszcze powiększać się nieustan
nie. Obecuib ogon jego świetlany wynosi trzy 
stopnie, czyli sześć średnic pełni księżycowej, 
za dwa tygodnie zaś, będzie sześć razy tak dłu
gi. Szukać go należy w pobliżu gwiazdy polar
nej, z którą, jak i gwiazdą głowy Wielkiego 
Niedźwiedzia tworzy dość równoboczny trójkąt. 
W  następnych dniach zresztą szybko zmieniać 
będzie swe położenie, lecz w tym czasie już tak 
mocno wpadać będzie w oko, że z łatwością 
odszuka go każdy na firmamencie. Po zniknię
ciu z naszego widokręgu w połowie bieżącego
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miesiąca świecić będzie ten kometa przez dłuż- 
Bzy czas jeszcze nad widokręgiem południowej 
pułkuli ziemskiej, podług obliczeń dra. Holecz- 
ka wspanialej bez porównania niż u nas, w 
połowie września zaś znowy tak się oddali od 
ziemi, że widzialnym będzie tylko przez silne 
refraktory.

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE,

P a n i  C jieorges S a n d  ukończyła wła
śnie nowy pięciaktowy dramat dla Thódtre fran- 
ęais. Fejletonista dziennika Monde illustre prawi 
cuda o umysłowej i fizycznej rzeźkości siedmdzie- 
sięcioletniej autorki. Przybywszy niedawno za in
teresami do Paryża, spędziła dzień w sposób na 
stępujący: o 8. godzinie rano poszła na przechadz
kę do lasku bulońskiego, o 10. wróciła do miasta 
i udała się księgarza Levy, z którym miała róż 
nc sprawy do załatwienia; o godzinie 12. jadła 
śniadanie u Ledoyena na polach elizejskich, o 1. 
poaipeszyła na wystawę obrazów, gdzie zabawiła 
do 3iej a spędziwszy tyleż czasu na wystawie u- 
rządzonej na korzyść Alzatczyków i Lotaryngczy 
ków, o 7mej jadła u Magnyego w ąuartier latin, 
o 8mej podążyła do teatru Chatelet na Dwie 
wdowy Dannery’ego a o lej z rana powróciła — 
piechotą do swego mieszkania.

"j> P. Edward Łukowski , autor sła 
bego lubo na konkursie lwowskim przed kilku la 
ty nagrodzonego dramatu p. t. Zyd. napisał no
wą czteroaktową komedyę p. t Nietoperze, któ 
ra ma być graną w Warszawie. Wedle Wielcu jest 
to jeden z lepszych utworów pana L. Inny war
szawski literat, aktor i reżyser teatru, pan Jan 
Chęciński napisał komedę p. t. Krytycy, w któ
rej podobno umieścił portrety waszawskich ary- 
starchów.

—  P r z e w o d n ik a  n a u k o w e g o  i  l i  
t e r a c k i e g o  wyszedł zeszyt lipcowy w powiększo
nej, sześciu arkuszowej objętości i zawiera : 1)
Oblężenie Zbaraża i bitwa pod Zborowera przez 
Dra. Ludwika Kubalę ; 2) O pracy kobiet ze sta
nowiska ekonomicznego, przez Dra. Leona Biliń
skiego ; 3) Tynecya x. Stanisława Szczygielskie
go, przez Dra. Wojciecha Kętrzyńskiego ; 4) Zjazd
monarchów w Łucku, przez, Antoniego Prochaskę 
5) Kilka uwag w sprawie kodeksów dyplomatycz
nych, przez Dr. Michała Bóbrzyńskiego; 6) Od
powiedź na „kilka uwag“ , przez L— e. ; 7) O
Herburtach w XIII. i XIY. wieku, przez K. 
Stadnickiego ; 8) Przegląd krytyczny: Dr. K.
Benoniego Rys geografii i historyi powszechnej, tom 
I. Recenzya przez A. D.

R A D A  M I A S T A  L W O W A
[Posiedzenie z d. 2. lipca).

(Dokończenie.)

(X) Dr. Z u c k e r  Filip, w odpowiedzi p. 
Piątkowskiemu, podniósł, iż nie widzi jakim 
sposobem przez zmniejszenie sił roboczych, 
głównie zaś konceptowych, będzie mogło 
nastąpić sprężystsze sprawowanie agend 
miejskich. Ta mnogość sił konceptowych, 
jest iluzyą, bo faktycznie przy organizacji 
w r. 1872 dokonanej, miało przybyć tylko 
o 5 sił konceptowych w ięce j, lecz i to nie 
nastąpiło, bo na posady przy komisaryatach 
nie było i nie ma fachowych leompetentów. 
Zdaniem mówcy, komissya z łona Rady 
miejskiej wybrać się mająca „nie sprostałaby 
pracy reorganizacyi magistratu". Wszak w 
r. 1872 do organizacyi magistratu wybrano 
osobną komisyę, w skład której weszli naj
zdolniejsi i najlepiej z sprawami miejskiemi, 
tudzież z organizacyą władz administracyj
nych obznajomieni członkowie ówczesnej 
Reprezentacyi miasta, jak pp. dzisiejszy mi
ster, J. E. dr. Ziemiałkowski, dr. Madejski, 
Szemelowski, Jasiński itd .; skoro ci — zda
niem p. Piątkowskiego, przeprowadzili wa
dliwą organizacyę, to dla czegożby właśnie 
druga, podobna komisya, miała stworzyć coś 
lepszego, zwłaszcza, że projektanci już wów
czas zastanawiali się nad stroną finansową? 
P. Piątkowski — zdaniem mówmy —  diciał- 
by mieć magistrat tak zorganizowany, iżby 
Rada miejska mogła inięszać się do egzeku
tywy, tak jak to miało miejsce w Krakowie, 
co głównie przyczyniło się do rezygnacji 
Dr: Dietla.

P. P i ą t k o w s k i  replikując, nadmie
nił jeszcze, że lepiej mieć więcej urzędni
ków manipulacyjnych „bo w administracyi 
konceptu nie potrzeba".

Po wyjaśnieniach, danych przez refe
renta w myśl wniosku sekcji V., uchwaliła 
Rada wniosek sekcyi V. z dodatkiem pana 
Gromana, ażeby komisya wzięła pod swe 
obrady także petycyę kilku pp. Radnych, 
domagających się reorganizacyi magistratu. 
Do tej komissyi wybrani zostali pp. Filipow
ski, dr. Semilski, Gromann, Ressig, Piątkow
ski, Kulczycki, Schiffner.

Urząd budowniczy wniósł prośbę do 
magistratu, ażeby dla budowy gimnazyum i 
szkoły realnej ustanowił osobną komissyę. 
Magistrat zaproponował wybór komissyi z 5 
członków a to : dwóch członków z sek. II., 
dwóch z sek, III. a jednego członka z sek.

I. Sekcya V. (referent p. Rybowski) zgadza 
się z magistratem, proponuje tylko wybór 6 
członków a to po dwóch z każdej nadmie
nionej sekcyi.

Dr. Semilski zaproponował wybór ko
missyi z 5 członków a to po dwóch z sek- 
cyj I, i III. a tylko jednego członka z sek
cyi II. Utrzymał się wniosek dr. Semilskie- 
go. Wyboru dokona każda sekcya z osobna; 
przewodnictwo nad komisyą obejmie p. pre
zydent w razach, gdy chodzić będzie o me
rytoryczne załatwienie jakiejś kwestyi.

Na wniosek sekcyi III. (referent dr. 
Sermak) odrzuciła Rada prośbę p Cłrrera, 
właściciela realności 1. 223 miasto, o prze
dłużenie terminu pokrycia dachu materyałem 
ogniotrwałym do r. 1877.

W końcu referował p Wierzbicki imie 
niem sekcyi III. względem projektu zmiany 
sposobu czyszczenia kloak we Lwowie. Dzi
siejszy sposób czyszczenia jest nader wadli
wy i kosztowny; dość nadmienić, że desin- 
fekeya w roku zeszłym, kosztowała m asto 
17.000 zł W samą porę wpłynęła tedy do 
magistratu ofert i p. Wawnikiewicza. Stu- 
dyował on sposób czyszczenia kloak po in
nych celniejszych miastach, n. p. w W ar
szawie i zaproponował gminie tutejszej, że 
ten sam poprawny, gdzieindziej praktyko
wany sposób zaprowadzi we Lwowie. Sposób 
ten polega na wydobywaniu nieczystości 
płynnych z kloak za pomocą pomp tak 
skonstruowanych, iż niszczą odór niemiły, 
zaś nieczystości miąższych przez wywożenie 
takowych w szczelnie zamkniętych skrzyniach 
po poprzedniem ubezwouieniu tych nieczy
stości. Projekt p. Wawnikiewicza badało to
warzystwo techniczne i akceptowało takowy. 
Chce on pod Lwowem założyć iabrykę pu- 
dretów.

Warunki p. W są dla miasta korzy
stne; obliczono, że wy wóz jednej stopy sześć- 
ścienuej kału, w dzień kosztowałby 10 en t, 
a w nocy 1 '■> cnt. Dzisiaj opłaca miasto 13 
do 14 cent. Do rokowań z p. W. wyb ała 
sekcya LI. pp. Zacharjewicza, Engla, dra 
Sermaka, Wierzbickiego i Haara i ci pano
wie ułożyli wspólnie z p. Wawnildowiczem 
warunki, pod jakiemi objąłby on to przed
siębiorstwo. Chodzi tylko o zezwolenie Rady, 
aże.li zgadza się w zasadzie na zmianę sy
stemu czyszczenia kloak? Rada zgadza się 
na tę zmianę. Do obrad nad szczegółami 
obopólnych warunków nie przyszło dla braku 
kompletu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Galicyjski Zakład kredyt, włościański.

W yka® listów zastawny cli 60/q
wyciągniętych w łącznej kwocie 5 7 4 .5 0 0  zlr. 
austr. wal. przy piątern losowaniu na dniu 

23. i 24. Czerwca 1874 odbytem.

Ze Seryi 1869: 
na 100 zł. Nr. 17, 76, 86 , 96, 98, 

111, 115, 123, 124, 128, 134, 175, 184,188, 
206, 2 3 !, 240, 258, 272, 315, 324, 340, 
393, 410, 416, 485, 493, 512, 644,547,554,
556, 568, 575. 593, 612, 637,650, 678,710,
719, 733, 742, 753, 771 ,793 .832 ,837 , 860,
862, 889, 921, 942, 951, 953, 3000, 3008,
3016, 3048, 3065, 3067, 3068, 3076, 3084,
3104, 3125, 3138, 3154, 3158, 3159, 3172,
3181, 3201, 3217, 3228, 3229, 3231, 3269,
3271, 3276, 3281, 3291, 3313, 3329, 3.)33,
3359, 3374, 3470, 3474, 3507, 3607, 3609,
3614, 3631, 3671,

na 500 zł. Nr. 1039, 1046, 1081, 
1091, 1101, 1106, 1114, 1122, 1132, 1144,
1166, 1169, 1175, 1179, 1196, 1204, 1207,
1227, 1232, 1266, 1268, 1275. 1283, 1319,
1330, 1336, 1337, 1347, 1387, 1299, 1433,
1458, 1463, 1484, 1491, 1523, 1570, 1582,
1591, 1597, 1616, 1620, 1665, 1672, 1746,
1769, 1771 1790, 1956, 1970.

na 1000 żł. Nr. 2047, 2051, 2052,
2062, 2099, 2112, 2129, 2143, 2149. 2153,
2164, 2184, 2203, 2209, 2264' 2267, 2277,
2284, 2298, 2315, 2356, 2373, 2388, 2398,
2430, 2440, 2447, 2456, 2501, 2535, 2547, 
2555, 2561, 2563, 2589, 2647.

Ze Seryi 1870: 
na 100 zł. Nr. 31, 36, 38, 46, 144, 

183, 238, 267, 299, 328, 340, 363 ,367 ,368,
386, 395, 421, 436, 438, 482, 497,498,499,
511, 514, 526, 532, 541, 599, 606 ,611 ,613,
624, 647, 666 , 694, 699, 705, 710,726,731,
744, 760, 795, 802, 808, 813, 851,854,868,
883, 889, 892, 981, 905, 918. 924 ,950 ,959,
960, 980, 988, 1041, 1051, 1057,1060,1069, 
1081, 1089, 1112, 1116, 1120, 1121, 1148,
1173, 1191, 1208, 1214, 1215, 1250, 1264,
1314, 1344, 1346, 1376, 1387, 1400, 1406,
1412, 1414, 1416, 1419, 1440, 1444, 1462,
1482, 1496, 1535, 1603, 1611, 1620, 1627,
1656, 1686, 1706, 1713, 1723, 1729, 1774,
1788, 1789, 1816, 1842, 1870, 1877, 1878,
1896, 1917, 1935, 1953, 1978, 2015, 2022,
2030, 2038, 2041, 2046, 2048, 2051, 2052,
2066 2108,

na 500 zł. Nr. 5001, 5062, 5066, 
5067, 5076, 5077, 5100, 5195, 5261, 5269, 
5398, 5400, 5409, 5414, 5431, 5423, 5439, 
5440, 5459, 5505, 5506, 5528, 5531, 5569, 
5590, 5593, 5764, 5795, 5822, 5868, 5870, 
5921.

na 1000 zł. Nr. 7008, 7019, 7020, 
7073, 7080, 7081, 7091, 7096. 7100, 7106,
7107, 7128, 7141, 7162, 7168, 7192, 7257,
7274, 7286, 7290, 7305, 7323, 7351, 7372,
7399, 7425, 7476, 7504, 7513, 7526, 7537,
7578, 7584, 7595, 7598, 7604, 7862, 7879.
7883, 7908, 7910.

Ze Seryi 1871: 
na 100 zł. Nr. 2014. 2017.2021. 2081. 

2086 2110. 2138. 2139. 2144. 2161. 2172.
2202. 2210. 2257. 2366. 2375. 2381. 2391.
2 iU .  2454. 2464. 2467. 2471. 2474. 2476.
2491 2515. 2528. 2538. 2550. 2551. 2552.
2564* 2595. 2611. 2637. 2641. 2643. 2646. 
2665 2694. 2714. 2715. 2724. 2738. 2746. 
2761 2778. 2821. 2826. 2842. 2849. 2857. 
2895* 2896. 2897. 2898. 2925. 2930. 2931. 
2954 2958. 2966. 2975. 2977. 2979. 2987. 
3001 3081. 3096. 3128. 3131. 3144. 3153. 
3167 3171. 3173. 3217. 3282. 3287. 3296. 
3300 3358. 3378. 3379. 3426. 3442. 3502. 
3524. 3528. 3536. 3554. 3560. 3610. 3611. 
3626 3660. 3686. 3699. 3707. 3709. 3728. 
3741 3765. 3772. 3774. 3776. 3791. 3792. 
3801 3805. 3847. 3857. 3860. 3886 3889. 
3908’ 3918. 3923. 3931. 3933. 3937. 3938. 
3946 3953. 3959. o962. 3976. 3994. 4054. 
4061 4121. 4159. 4178. 4195. 4199. 4220. 
4222. 4238. 4250. 4279. 4289. 4304. 4307. 
4308 4336. 4339. 4344. 4352. 4355. 4388. 
43941 4406. 4418. 4420. 4449. 4470. 4501. 
4514 4540. 4545. 4556. 4567. 4631. 4635. 
4640 4656. 4666. 4690. 4691. 4700. 4719. 
4731. 4737. 4742. 4753. 4769. 4778. 4779. 
4785. 4788. 4790. 4804. 4806. 4835. 4946. 
4951. 4970. 4974. 4985. 4989. 5027. 5055. 
5095. 5124. 5148. 5189.

na 500 zł. Nr. 802. 808. 809. 812. 
831 836. 837. 849 .883 .910. 913.915. 921. 
9z3. 926. 930.935. 937. 970. 977. 984.985. 
1004 1060. 1077. 1090. 1095. i 105 1 133.
1159 1170. 1187. 1207. 1208. 1272. 1275. 
1405 1416. 1429. 1433. 1466. 1489. 1510. 
1514 1528. 1536. 1560. 1588. 1811. 1840. 
1849 1889. 1941. 6002. 6007. 6052. 6089. 
6099. 6142. 6154. 6159. 6186. 6192.

Na 1000 zł. Nr. 44. 79. 85. 109. 117. 
162 175. 176. 187.190. 195. 198.205.213. 
239. 253. 267. 275. 282. 288. 309. 324 329. 
333. 350. 386. 431 .441 .481 . 547. 555.567. 
575 593. 630. 636. 645 .647 .648. 673.677. 
680. 717. 723.746 .758.774. 779. 781.6226. 
6229. 6233. 6236. 6247. 6250. 6256. 6266.
6295. 6301. 6304. 6306. 6358. 6370. 6372.
6374. 6378. 6381. 6398. 6403. 0447. 6452.
6478. 6501. 6508. 6513.

Ze Seryi 1872: 
na 100 zł. Nr. 2019,2027,2034,2048, 

2052, 2080, 2082, 2089, 2090, 2100, 2127, 
2137 2151, 2177, 2190, 2199, 22U2, 2224, 
2228* 2248, 2270, 2296, 2298, 2326, 2330, 
2338’ 2342, 2346, 2355, 2395, 2400, 2401, 
2407, 2436, 2461, 2525, 2549, 2554, 2592, 
2651, 2657, 2659, 2670, 2674, 2709, 2711, 
2713 2747, 2757, 2771, 2778, 2785, 2787, 
2791 2845, 2847, 2860, 2863, 2865, 2905. 
2910’ 2913, 2916, 2926, 2929, Z931, 2934, 
2938, 2946, 2963. 2970, 2981, 2985, 3000, 
3012, 3017, 3019, 3027, 3052, 3062, 3071, 
3073, 3074, 3123, 3 i 28, 3152, 3166, 3186, 
3229, 3258, 3259, 3267, 3268, 3273, 3337, 
3348, 3369, 3ó89, 3393, 3396, 3413, 3439, 
3440, 3446, 3485, 3511, 3515, 3523, 3524, 
3532, 3543, 3557, 3559, 3583, 3588, 3632, 
3652, 3659, 3668, 3678, 3694, 3702, 3723, 
3725, 3731, 3747, 3749, 3752, 3774, 3775, 
3785, 3787, 3794, 3801, 3812, 3888, 3893. 
3901, 3904, 3908, 3933, 3943, 3949, 3958, 
4011, 4040, 4059, 4061, 4067, 4084, 4100, 
4144, 4158, 4162, 4197, 4208, 4211, 4227, 
4259, 4284, 4294, 4306, 4312, 4325, 4330, 
4331, 4344, 4355, 4367, 4425, 4437. 4442, 
4463. 4464, 4522, 4526, 4561, 4578, 4598, 
4603^ 4622, 4655, 4656, 4672, 4888, 4692, 
4694, 4700, 4723, 4763, 4805, 4809, 4815, 
4820, 4859, 4873, 4887, 4910, 4922, 4942, 
4930 4995, 5010, 5017, 5027, 5028, 5037, 
5047, 5051, 5057, 5064, 5102, 5122, 5131, 
5164, 5170, 5174, 5186, 5191, 5196, 5201, 
5223, 5261, 5304, 5314, 5339, 5396.

na 500 zł. Nr. 808, 814, 820, 825, 
832, 833, 852, 897, 905, 946, 972, 975. 
976, 1008, 1011, 1014, 1042, 1044, 1068, 
1111, 1117, 1123, 1134, 1155, 1178, 1205, 
1217, 1246, 1262, 1264, 1272, 1275, 1284, 
1285, 1299, 1318, 1320, 1324, 1361, 1371, 
1379, 1387, 1398, 1400, 1414, 1425, 1482, 
1492, 1495, 1500, 1554, 1580, 1599, 1606, 
1609, 1614, 1615, 1633, 1634, 1642, 1656, 
1658, 1665, 1669, 1705 1733, 1742, 1748, 
1755, 1759, 1780, 1784, 1806, 1812, 1814, 
1817, 1S26, 1839, 1848, 1891, 1897. 1925, 
1933. 1947, 1965, 1974, 1995, 6040, 6059, 
6066, 6077, 6162, 6193.

(Dokończenie nai>tąpi.)

OSTATNIA POCZTA.
Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłasza no- 

minacyę namiestnika morawskiego Ludwika 
barona P o s  s i n g e r  a - C h o b o r s k i e g o  na 
tajnego radcę. Dnia 2. lipca złożył baron 
Possinger przysięgę w ręce Najjaśniejszego 
Pana.

B a w a r  s k i p  r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  
hr. Strauffenberg oznajmił w izbie niższej 
z powodu wniosku o rozszerzenie budynku 
Akademii, że z wynagrodzenia wojennego 
(francuzkiego) musiano pokryć uaprzód wy
datki na armię, a dopiero reszta może być 
użytą na inue cele. W  końcu posiedzenia 
izby niższej prezes klubu patryotów Schut- 
tinger, pytał ministrh, wyznań Lutza , kto 
doniósł o tern, co się dzieje w klubie. Mi- 
nistei wymówił się od podania nazwiska; 
poczem Radspieler zapytał: czy prawdą jest 
co piszą dzienniki, iż objaśnień tych udzie
lił mu członek klubu Miller. Lutz odpowie
dział jedynie z szacunku dla Millera, że nie 
on był donosicielem.

Cesarz W i l h e l m  przybędzie 12 . bm. 
do Salzburga; 14. b. m. złoży wizytę ba 
wiącej obecnie w Jschl Najj. Cesarzowej au- 
stryjackiej, a 15. wróci do Salzburga. Naza
jutrz pojedzie dalej do Gasteiu, gdzie zaba
wi do 6 . sierpnia.

Dzienniki warszawskie donoszą, że c e- 
s a r z  r o s s y j s k i  przybędzie do W a r 
s z a w y  8 . b. m. i zabawi tam do 11.

Z g r o m a d ź ,  n a r ó d ,  przystąpiło 1. 
lipca do trzecich narad nad ustawą wybor
czą. Pierwsze cztery artykuły zostały uchwa 
lone w dawniejszem brzmieniu Nowa po
prawka L o y s e l a ,  żądająca naznaczenia 
dla wyborców 25 lat w ieku , upadła 305 
głosami przeciw 294.

Hr. C k a m b o r d  miał wezwaćEucya- 
na B r u u i przyjaciół sw oich , aby głoso
wali za organizacyą siedmioletnich rządów 
Mac-Mahona.

Właściciele kopalń węgla w południo- 
wem Yorkshire (w Anglii) postanowili zni
żyć płacę robotników o 10% . Obawiają się 
z tego powodu zmowy 20.000 robotników.

Właściciele but żelaznych w Monmouth 
(północna Walia) chcą również zniżyć pła
cę o 20% .

Z S a n t a n d e r  2 . lipca donoszą te
legraficznie: Z a b  a ła  objął już dowództwo 
armii północnej, która pozostanie w Tafalli. 
M o r i o n e s  (były naczelny wódz) objął d o 
wództwo dywizyi Rossela. E c h a g u e  za
żądał posiłków (stoi najbliżej Estelli) K a r 
l i  śc  i obsadzili napowrót dawne swoje sta
nowiska pod Estellą.

R z ą d  t u r e c k i  unieważnił także 
drugą ugodę o pożyczkę zawartą przez S a- 
d y k a  b a s z ę .

Telegramy Gazety Lwowskiej.

P r a g a ,  4. lipca. Uduał przy wy
borach w okręgach wiejskich nader oży
wiony. Najliczniej wybrani Staroczesi, jed 
nakże Młodoczesi i zwolennicy konstytucyi 
tu i owdzie osiągnęli znaczną ilość głosów. 
Ile wiadomo dotąd, wybrano G Młodocze- 
chów i 3 wiernokonstytucyjnych. W  Koii- 
nie wybór pozostał nierozstrzygnięty między 
Staro- a Młodoczeehami. W  Hoheuelbe gło
sy ro/.trzeliły się między kandydatów trzech 
stronnictw.

P a r y ż ,  3. lipca. Hrabia Chambord 
w wydanym manifes'cie protestuje przeciw 
idei, jakoby władza królewska polegała na 
samowoli absolutyzmu; chrzes'ciańska mo
narchia Franc-yi jest monarchią umiarkowa
ne z dwoma izbami. Hrabia Chambord 0- 
świadcza, że polityka jego nie zostaje w 
sprzeczności z aspiraoyami kraju; tylko 
tradycyjna monarchia, do której Francya 
garnąć się powinna, może nastręczać po
ważne przymierza i powrócić Francyi bez
pieczeństwo, dobrobyt i wielkość. Manifest 
nie wspomina nic o kwestyi chorągwi.

_  2  dniem  3 8 . Czerwca b. r.
bióra R ed ak cyi i A dm in istracji „Ga* 
®etj' Lwowskiej ‘ przeniesione zostały
z dotychczasowego lokalu  do k am ie
nicy przy

Ulicy Czarneckiego 1. 18 n. (na dole)
o ozem m am y zaszczyt uwiadomić 
wszystkie P . T. instytneye i osoby, 
które z R ed ak cyą lub Adm inistracyą  
pozostają w stosunkach , upraszając  
je , aby od tej daty wszelkie listy i 
expedycye wysyłać chciały  po:l powy
żej wskazanym  adresem .

Odpowiedz, redaktor: W ładysław Łoziński.



Przyjechali d o  I / w o w h

i>ai* 3. Lipca 
Hotel Zrnża :

Pp. Hr. Esterhazy W., z Rossyi. — Fedoro
wicz T., z Klebanówki. — Grocholski M., z Woły
nia. — Głowacki W., z Tarnopola. — Moseowitz
G., z Multan. — Recovitz J., z Jass. — Regulski 
J., z Ukrainy. — Siemiginowski W., z Skoryk. — 
Załęski A., z Wołynia.

H o t e l  E u r o p e j s k i .

Pp. Bronicki J., ze Stryja. — Chyliński M., 
z Rakowy. — Małachowski E , z Odessy. — Stop- 
czyński P., z Haluszczyńca. — Walicki A., z Ros
syi. — Wysocki B., z Pragi. — Żywicki K., z Tar
nopola.

H o t e l  A n g i e l s k i :

Pp. Czerniakowski J., z Kipiaczki. — Czer
niakowski K., z Suchowic.— Doroźyński C., z W o

łynia. — Gorczyński T., z Szkła. — Jakubowicz 
E,, z Winogroda. — Stankiewicz F., z Podola ros. 
— Serwatowski W., z Korszmina. — Zaleski P., z 
Warszawy. — Raciborski F., z Zamojsca.

H o t e l  W a r s z a w s k i :
Pp. Bądaszewski T., z Rossyi. — Skolimo

wski S., z Winnik. -  Buch A., z Bogdanówki.
H o t e l  K r a k o w s k i :

P. Paluszyński J., z Nowosiółek.
H o t e l  K u h n a :

P. Zacharjasiewicz F., z Lipowca.
Pod białym  koniem :

P. Wysoezański J., z Kryszynic.
O d je ch a li ze L w ow a.

dnia 3. Lipca 
Pp. Hr. Borkowski S., do Uhrynowa. — Hr. 

Dzieduszycki A., do Izydorówki. — Hr. Łuczyński

K., do Kutkorza. — Hr. Mołodecki J , do Manaste- 
rzysk. — Garapich M., do Cebrowa. — Ochocki K., 
do Krakowa. — Rosetti G., do Czerniowiec. —  Wg- 
gliński J., do Królestwa.

S postrzeżen ia  m eteoro log iczn e .
z dnia 4. Lipca 1874.

Barometr 741'6mm. Psychrometr suchy 1900 
Psychrometr wilgotny 16°C. Prężność pary 11,7 
mm. Wilgoć 72%. Zachmurzenie 0. Wiatr N2
O zon 0.

Poolągi kolejowe: Prz r chodzą na g ł ó w 
ny d w o r z e c :  z Kr a k o wa  o 6 ■*. 67. m. rano, 
9. g. 46. m. w nocy i 10. g. 60. m. rano; z C z e r 
ni  o w i e c : 10. g. 13. m. w nocy, 4 g. w nocy 

3 g. 5. ni. po poł. — z P o d w o ł o e z y a k

i B r o d ó w :  i .  g. 13. m. rano, 4. g. S. r_. po po
łudniu i 10. g. 58. m. w nooy, ze S try  j a codziennie
0 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar
tek i Niedzielg o 10 godz. 31 m. w nocy.

O dohodzą: do K r a k o w a  5 g. 6 m.  rano 
6. g. 6. m. wieczór i 11, g. 28. m. w nocy; — do 
C z e r n i o w i e c :  6. g. 50. m. rano, 11. go. 48 m. 
w nocy i 12. g. 50 m. wpoludnio; — d o  Po d w o to
c z ys k  i B r o d ó w :  12, g. w połud., 10 g w nocy
1 6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
86 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 6 godz. 30 m. popołudniu.

% P od sam oza  o d o ho d zą d o  P od  w o to
cz  y i do  B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 19. 
g. 2d. m. w południe.

Cennik lwowskiej Izby handl. 1
Lwów, dnia 3. Lipca 1874

przem,

płacą żądają
1 . A k o y e  x a  s z t u k ę . zł. Ct. zł. Ct.

Rolet gal. Kar. Ludw. po 2(w zł. m. k.  ̂& 
io to i Iwow.-esarn.-jafi- po 200 al. w. a. 
Banku htp. gal. po 200 s ł. . J ^

250
148

mT 2̂52
144

50
50

207 — 209 _
S . L is t y  s a s t .  s a  IO O  %Z.

Tow . kred. gal. 5-prent. w . a ..................... 88 60 84 25
Tow. k rodyt gkJ. 4-pro. w. a. 74 60 75 25
5-prcnt. liaty zastawne nowe okresowo. 83 60 84 25

hipoteesn. .................................... 86 75 87 25
Gał. nakładu kred. w łościańskiego g- 98 75 95 —

to. O b i l g l  3 0 0  %l. 79 50 80 25Hideuiufoaayjne grał. . . .
Jrożyezkł krajow ej z r. 1878 po 8 pr. wa. a 85 75 86 50

4 .  L o s y . Cl
U ituia Krakowa - O 18 56 20 50

„  Stanisławowa ( 13 50 15 50
ft. 88 o  a  • l y .

Dakat hoisndoraki * . 5 19 B 27
r cesarsk* . . . . . 5 22 B 30

N a poleon ie  r . . . . 6 90 8 98
?6 ł krnporyał rosnyjaki . . 9 — 9 15
Rnbal roaayłaki srebrny . , 1 64 1 70

„ pnpioru*}- . ; 1 54 1 55
Talar pniaki .reiircy _~ — — —
Fruafci# bilety ka&owó , . 1 65 1 66
iii jtbro . .................................... * 105 25 106 50

£ i 91 d y w ie d e ń  s k ie j ,
o m .  i .  L ipca  i m .  {Za l## „ ,

1 .  £ i ł J o g  P a ń s i w  «  płaoą igd ą ią
Jednolity di u;; państwa w banku. . . . * . 69.45 69.55

r „  w srebrze . . . .  74.69 74.70

Losy r. r. 1S39 cało
„ „ 1839 piąta cześć .

„ 1854 po 250 zL  4-pt’C. .
„ „  1360 po 500 zł. 5-pre. .
r „ 1860 po 100 zł. 5-prc. .

Pożyczka z r. 1864 (z premią) po 100 zł. 
Senty Como po 42 łiu. auatr.

płacą iąda ja
254.-— 263.— 
218.— 220.—

109.75 110.25 
1 1 1 .-  111.50
132.75 133.25 

20.25 20.75

S* O b l lg a a y e  Indeousi. 4".,| « *  I O O  ml.

Czech
Bukowiny
Galicyi
Niiazty Auatryi 
Siedmio groda . Wigier

96.—
77.50
79.50 
98.—
73.50 
75.25

98.—
78.—
80.25
98.50
73.80
75.75

3 .  ł k c y c .

Bank anglo-austr. po 200 zł. wpłata *0 pro. 
Inst. kred. dla handlu po zł. . . .
Siższo-auatr. to w . eekom pt. po 500 zł.
Gal. banku kraj. k 200 zł. wpłata 40 pro. ,
Gal. banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pr-..
Gal. banku handł. i przein. k 200 zł. wpl. 40 pro.
Gal. zakł. kred. ziemek. fe 200 s ł. , „
Banka narodowego • . . . .
R o i. naddniesi. k 200 zł. w srobr.
Ao&t-r. tow. żeglugi par. po £00 zł. m. k.
Sol* C «b. E lżbiety po 200 sł. m. k. .
Kol. Preazów-Tarn. (węg. część) k 200 zł.w  ireb. 
Pół. koi ej po looo s ł. w . a. .
F o l- Kar. Ludw. po 200 zł. tu. k. 
ljY'OW.-czorn. kol. po 200 zł. w . a. w srebr. . 
Tow . kot. ie ł. paóat. po 200 zł. m. k.
Połnd. k ol. państw, po 200 w. a. .
S o i. węg. ga l. I. k 200 zł. w srebr. .

139.— 139.50 
219.— 219.50 
860.— 870.—

527.— 52S.— 
— 204. -

1995.— 8000.—
249.50 250.— 
143. -  144.—
309.50 310.— 
138.25 133.75 
115.— 115.50

4. L isty  i a « t .  lo s o w a n e .

Poważ, anstr. zak ł. kred. ziem. 5-prc. w  srbr. . 
Gal. zakł. kr. ziem. w Krak, los. w 18 iat. 6-pre. 

n n n <s « * 36 r? Ó-pro.
» « r „ „ ,  36 „ Si pół

Gal. Tow . kred. w. a. po 4 pru.............
Ił » n po * pro..............................

Gal. banku hipot. po 6 pro..............................
Gal. zakł. kred. w łośo. po 8 pro.
Bank. naród, po 5 pro. . . .  .
W ęg. tow. siom. po 5 i pół pro.

„ „ „  (rento) po Z pro

(za 100 zł.-} P o i. miasta Stanisławowa po 90 s ł. w, 
P o i, Tryest. po 100 zł. m. k.

95.— 95.50 „  -  „  50 zł. W. a. .
91.— 91.50 W aldstełua po 30 zł. m. k . .

Windischgratza po 30 zł. ni. k. .
Losy miasta Krakow a . . . .95.50 

74.— 
83.60
86.50
94.25 
91.70
85.25

95.50
91.50
88.50 
96.—
75.50
84.50 
8 7 .-  
95.— 
91.85 
85.75

6. Obllg. a p r a w e s i  p i e r w s z e ń s t w a .  190 sł.)
Kol. Albrechta k 300 zł. #-pro. w. a. «
S o ł. nadniestrzaóaka k 300 zł. 5-prc. w. «, 
Tow . koi. ie i .  Preazów-Tarnów (węg. or.^ść)

a 300 zł. E-prc. w  arbr.................................
K ol. póło po 100 zł. m. k . . . . * .

«  * „  100 sł. w. a. .
K ol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5 pro.

n Ti « r fi. eroiayi . . . .
n n n n UL h . . .

K ol. lw ow .-czeru . ja t, JV. sm łiyi k SOC sł. 
5-pro. w srbr. . . . . . .

Węff- gai. koi. k 8W  s ł. 5-pra. w irbr.

L o s y .
Inst. kred. dla handlu po 190 zł. w . a. , 
G larego po 40 zł. m. k. ,
T ow . ie g ł .  par. na Dunąia po 100 s ł. m. k . . 
KegleYicha uo 10 zł. m. z .  .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w, a.
Palflego po 40 s ł. m. k ..............................................
Fundacya szpłt. Arcyksięcia Budolf*
Salm a po 40 sł. m. k .........................................
9 t  Genois po 40 zł. m. k . . .

77.75
27.—

94.—
89.—

107.—
104.75
104.50

7 8 .-
29.—

94.50

107.50
105.25

13.50 
106.—
52.—
21.50 
18.— 
18.—

14.50
106.50
58.—
2 2 . -
1 9 . -
20.—

Wekal«. (Nr S mitfitącs.)
Amsterdam za 100 zł. hol.................................
Augsburg za 100 zł. w y. a.
Berlin sa 100 tal. .
Frankfurt 100 zł. w. p. c,
Hamburg za 100 M. 3 . . , . ,
Lendvu za 10 fi. ssł...................................
P aryl za 100 fr. , e . . ,

K u r z
Dukat ces. msa.

„ pel. wagi 
Korona 
20&-ankówka 
Rosyjski imperyał 
Talar zw iązkow y 
Srebro

93.50 93.70
93.40 93.65

98.60 98*90
54.70 54.80

111.65 111.75 
44.20 44.25

5.39 5.31

8.93 8.94

105.60 105.80

78.—
82.50 83.— Telegrafowany kurs wiedeński

Dnia 3. L ipca i ł . Ct.
—.— —.— Jednolity d łag państwa w banknotach 69 90
25.50 26.5C „ „ „  w srebrze 75 10
—. — —.— Lcay z 1860 roku . . . . . 109 __
11.75 12.25 Akeye banku wiedeńskiego . 971 —
2 2 . - 23.— m n k r e d y t o w e g o .................................... 2 22 50
23.50 2 4 .- Londyn 10 fantów sztorlTngów . 111 70
12.20 12.60 Srebro . ........................................................................ 105 25
31.— 31.50 N&poleond’or 8 93
21.75 22.25 Dukat . , ...............................................................

W  SE £  K I M  M  JE M I  MM  W  W .
(2241 1 - 3 )  @  b i f  t .

3 .  2 4 0 0 . S oitl S k oler f. f. SSejitfe
geriĄte rtntb b em J osse l S teru bach , au§ S k ole , 
riicffidjtlid) beflen @vbeu burd) biefert CSbict be= 
tannt g e m a ^ t :

©ś l;abe Aron Liebermann, auś Skole, 
am 5. 3)Iat 1874, 3  2400, bei bicfem !. f. 
SBesirfśgeric^te gegeit fie roegen ©igentl)umS=
2Inerfennung eon 4/5 ber diealitat dir. l(i 6 in 
Shole SDtarft eine iltage iiberreidjt, unb e§ fei 
aus bem ©ritnbe, raeil ber Śldger angibt, baji 
itjnt baś Seben nnb ber Stufeutljaltsort be§
©eOagten unbefannt jinb, unb bem ©eric^te ba§ 
©egentljeil nidjt befannt i[t, jur SCertretung ber 
t)iefige 93urgermeifter §err Josef Sellner alś 
©urator aufgejtettt morben, mit metrem biefe 
diec^tsjactje nacb SSorfc^rift ber ©iDitprojefi; 
Drbnung ausgetragen roirb, ben ©ehagten 
mirb bie Sfiamung ertljeitt, ba§ fie entmeber

(2274 1— 3; E  <1 y  l t  4..
L. 30.840. C. k. Sąd krajowy we Lwo

wie niniejszym Edyktem wiadomo czyni, że 
Abraham Chaim dw. im. Werfel o zajiłace- 
nie legatu 333 zł. 3 .y3 ot. w. a. z pn prze
ciw spadkobiercom Lazara i Hiude Rubin
stein pod duiern 27. Maja 1874 1. 30840 
pozew wniósł i 0 pomoc sądową prosił, 
w skutek czego termin do ustnej rozprawy 
na dzień 8 Lipca 1874 o godziuie 11. przed 
południem wyznaczono; ponieważ miejsce po
bytu Maurycego Oreusteina czyli Hornstei- 
na, Abrahama Barona i Mayera Judy Kolma 
jest nie wiadome, c. k. 8 ąd krajowy do za
stępowania na koszt i niebezpieczeństwo po- 
mienionjcb, tutejszego adwokata Dra Gold- 
berga kuratorem ustanowił, z którym niniej
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Gali
cyi przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc Ldyktem wzywa się 
zapozwanych, aby w należytym czasie oso
biście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub iunego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, [słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 6. Czerwca 1874.

bett aufgefteHten SSertreter itber bie jmedmafeige 
£łerf)anbUmg biefer 9ied)tśjad)e geljorig anju= 
weijen ober bem ©eridjte etrten anberen <Sadp 
malter naljintjaft 511 mad)en l;aben, mibrigenfadS 
fie bie golgen ber aSerabjamnurtg ahes beffeit 
ftdy jelbft bei&umefjen fiaben rotirben.

9Som f f. SBesirfśgeric^te.
Skole am 20 . gunt 1874.

(2234 1— 3) Ogłoszenie.
L. 4485. C. k. Sąd powiatowy miejski 

deleg. w Tarnopolu uznaje Wasyla Tymków, 
rolnika w Berc-zowicy wielkiej za zg> dze- 
niem się c. k. Sądu obwodowego w Tarno
polu z dnia 4. Maja 1874 1. 4998 za mar 
notrawcę i nadaje temuż za kuratora Jakóba 
Pidrucznego gospodarza z Berezowioy wielkiej.

Z c. k. Sądu powiat m deleg.
Tarnopol dnia 23. Czerwca 1874.

(2275 1 -  3) K o n k i i r s .
L. 1306. W celu obsadzenia posady 

sędziego powiatowego w VIII klasie rangi 
przy a. k. Sądzie powiatowym w Mostach 
wielkich, lub w razie przeuiesieuia sędziego 
—  w innem miejscu, rozpisuje się nitiiejszem 
koukurs z terminem 14dniowym od dnia 
trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu w u- 
rzędowej Gazecie Lwowskiej.

Ubiegający się o tę posadę, mają swo
je prośby załącznikami należycie poparte 
wnieść w powyższym terminie do Prezydyum 
tutejszego c. k. Sądu 1 raj owego.

Lwów dnia 2. Lipca 1874.
(2278 1— 3) O głoszen ie  k o n k u rs u .

L. 1141/pr. Celem obsadzenia opróżnio
nej posady c k. sędziego powiatowego w Ja- 
worowie w V III randze z roczną płacą 
1400 zł. a. w. i dodatkiem aktywalnym 
w rocznej kwecie 240 zł. a. w., lub w razie 
przeniesienia posady sędziego powiatowego 
w innem miejscu w okręgu c. k. wyższego 
Sądu krajowego lwowskiego położonem, ma
ją  ubiegający się o tę posadę wnieść poda
nia swoje do Prezydyum c. k. Sądu obwo
dowego w Przemyślu w dniach 14 od trze
ciego umieszczenia niniejszego konkursu w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Z Prezydyum c. k Sądu obwodowego.
Przemyśl dnia 2 . Lipca 1874,

(2280 1 -  3) O głoszen ie k o n k u rs u .
L. 795. W celu obsadzenia posady Sę

dziego przy c. k. Sądzie powiatowym w Ko 
sowie lub w razie przeniesienia Sędziego 
przy innym c. k. Sądzie powiatowym z ro
czną płacą 1400 zł. w. a. i dodatkiem alt- 
tywalnym 240 zł. w. a. rozpisuje się nieniej- 
szem konkurs z terminem 14dniowym od 
trzeciego ogłoszenia niniejszego Edyktu w u- 
rzędowej Gazecie Lwowskiej.

Ubiegający się o tę posadę mają swoje 
prośby załącznikami należycie poparte wnieść 
do Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w Sta
nisławowie.

Stanisławów dnia 2 . Lipca 1874. 
(2281) O głoszen ie .

L. 7118. W Imieniu Jego Cesarskiej 
M ości!

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzeka na wniosek c k. Proku- 
ratoryi państwa w myśl §. 493 p. k., że 
treść artykułu pod napisem: „Darowanie
pańszczyzny w Hoszanach“ w czasopiśmie 
„Tygodnik niedzielny z dnia 28. Czerwca 
1874 Nr- 26-1 m ieśiiw sob ie  znamiona zbro
dni zakłócenia spokoju publicznego z §. 65 
lit. a. u. k., że zatem zarządzona konfiskata 
tego czasopisma jest usprawiedliwioną i dal
sze rozpowszechnienie tegoż na mocy §. 493 
p. k. i §. 36. ustawy prasowej z duia 17. 
Grudnia 1862 Nr. 6 . Dz. p. p. zakazuje się. 
Co się niniejszem do publicznej wiadomości 
podaje.

Z c. k. Sądu krajowego karnego.
Lwów, dnia 2 . Lipca 1874.

(2282 1 3j E  tł y  k  t.
L. 705. C. k Sąd powiatowy w Ku- 

tach podaje do wiadomości, że celem ścią- 
gnieuia kwoty 95 zł. z pn. realność w Ro
żnie wielkim pod liczbą kons. 1. położoną 
do Piotra Gawryleka należąca, na rzecz Jana 
Lewickiego w tutejszo sądowem zabudowa
niu w trzech terminach, to jest 17. Lipca 
1874, 14. Sierpnia 1874 i 28. Sierpnia 1874 
każdego razu o godzinie 9. rano w drodze 
egzekucyi publicznie sprzedaną będzie, a to 
pod następująeemi warunkami:

1. Cena wywołania stanowi się suma 
80 zł. w. a. podług aktu szacunku z dnia 
17. Lutego 1870 wyprowadzona

2. Chęć kupienia mający jest obowią
zany złożyć w zakład dziewiątą część sumy 
szacunkowej do rąk komisyi licytacyjnej, 
który to zakład kupicielowi do ceny kupna 
wliczonym, zaś innym licytantom po skończo
nej hcytacyi natychmiast zwróconym będzie.

3. Do przedsięwzięcia tej licytacyi bę
dą trzy terrmna wyznaczone, w których na 
pierwszym i drugim ta realność wyżej lub 
za cenę szacunkową, zaś na trzecim termi
nie niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków i akt opisania i osza
cowania tej realności w tutejszo sądowej regi- 
straturze przejrzane być mogą.

C k. Sąd powiatowy.
Kuty dnia 30. Maja 1874.

(2284 1— 3) O głoszen ie lic y ta c y i.
L. 1809. C. k. Sąd powiatowy w So

kalu podaje niniejszem do powszechnej wia
domości, iż w skutek prośby Maryanny Ja-

kóbczak i Aleksandry Hrycoj, celem przymu
sowego zaspokojenia ich należytości w kwo
cie 50 zł. z przynależytościami, odbędzie się 
w budynku sądowym przymusowa sprzedaż 
realności pod Nr. 102 w Tartakowie poło
żonej, własnością spadkobierców Grzegorza 
Klimowicza będącej, według protokołów z d. 
16. Czerwca 1872 1. 3393 i z dnia 21 . Lip
ca 1873 1. 3793 opisanej i oszacowanej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, o trzech 
terminach, a to duia 21 . Lipca, duia 24. 
Sierpnia i dnia 14. Września 1874 r. Za 
cenę wywołania stanowi się wartość szacun
kowa tej realności w kwocie 301 zł. w. a. 
Wadyum wynosi: 31 zł. w. a ,  którą to 
kwotę chęć kupna mający do rąk komisyi 
sądowej przed rozpoczęciem przetargu złożyć 
będzie obowiązany. Resztę warunków licy
tacyjnych jakoteż akt zastawniczego opisa
nia 1 oszacowania przejrzeć można w regi- 
straturze tutejszego Sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal dnia 10. Czerwca 1874.

(2286 1— 3) E  <1 y k  t.
L. 2605. C. k. Sąd powiatowy m. d, 

dla okolicy miasta Lwowa podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, że w skutek pro
śby Edwarda Smolkę przez adwokata Dra 
Józefa Smolki na zaspokojenie przeciw Jó
zefowi Ckudzickiemu wywalczonej sumy 29. 
zł. 70 ct. w. a. z 6°/o pi^oceutowemi odset
kami zwłoki od dnia wytoczenia pozwu t j. 
od duia 30. Listopada 1868, przyznanych 
kosztów sądowych w kwocie 5 zł. 86 ct., 
2 zł. 74 c t , 1 zł 44 ct., 1 zł. 84 ct., 6 zł. 
48Va ct. w a., tudzież egzekucyjnych w ilo
ści 3 zł 4 ct., 7 zł 467a ct. ; kosztów ni
niejszej prośby w ilości 4 zł. 22 ct. w. a. 
przedsięwziętą zostanie przymusowa sprze
daż połowy realności pod 1. 159191 w Żu
brzy położonej, dłużnika własnej, ciała ta 
bularnego niestanowiącej, w drodze licytacyi 
na dniu 3. Sierpnia 1874, na dniu 31. Sierp
nia 1874 i na dniu 28. Września 1874, 
każdą razą o 10. godzinie przed południem 
w tutejszym Sądzie w drodze licytacyi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa 180 zł. w. a , zakład zaś 18 zł. 
w. a., który w gotówce do rąb komisyi licy
tacyjnej złożony być ma.

Bliższe warunki można w registraturze 
tutejszego Sądu przeglądnąć.

Lwów dnia 9. Czerwca 1874.
(2287 1 -  3) K o n k u r s .

L. 557. Niniejszem ogłasza się konkurs 
ua posadę dyrektora przy szkole wydziało
wej połączonej z pospolitą w Bochni z pła
cą roczną 1000 złr. dalej na posadę jedne
go nauczyciela przy tejże szkole z płacą 
roczną 600 złr. następnie na ośm posad na
uczycieli przy szkoie pospolitej bocheńskiej 
z płacą roczną po 400 zł. nareszcie na po
sadę jednego pomocnika z płacą roczną 300 zł.

Podania zaopatrzone świadectwami i 
dowodami uzdolnienia mają być wniesione 
za pośrednictwem przełożonych na ręce do
tyczącej Rady szkolnej okręgowej w termi
nie 6 tygodni od ogłoszenia.

Rada szkolna okręgowa
Bochnia duia 28, Czerwca 1874.

*

(2270 1— 3) K  o 11 k  n r  s
L .28.990 W celu obsadzenia trzech posad rewi
dentów rachunkowych w IX a jednej posady 
ofieyała rachunkowego w X. klasie rangi 
przy departamencie rachunkowym a wedle 
okoliczności przy ekspozyturach rachunko
wych w obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbowej we Lwowie z ustalone 
mi poborami wypisuje się konkurs.

Ubiegający się o te posady a ewentu
alnie o posady ofieyałów w X  lub asysten
tów w XI. klasie rangi wniesą swe podania 
w przeciągu trzech tygodni do c. k. krajo
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie i udowo
dnią, że posiadają wymagane ukwalitikowa
nie, przedewszystkiem zaś, że zdali pomyśl
nie egzamin z rachunkowości państwowej.

Z c. k krajowej Dyrekcyi skarbu
Lwów dnia 30. Czerwca 1874.

K  o 11 k  u  r  s.
3 . 28.990. gu Befefeett:
©rei JiedjmingSretńbemen unb eine Słeĉ - 

nungśoffijialśftetfe bei 9iedputitgś= ©epartemeut 
nad) Umftanben bei ben 3fiec^nung§=Exposituren 
im Setidjte ber I. f. galijifćfjen ginanj=£anbe§= 
©ireftion in Lemberg in ber IX. 9}ejiel)ung§= 
roeife X. 9fangflaffe mit ben jgftdmmaffigen 
Slejitgen.

Semerber urn biefe ©ienftpoften eoentuell 
nut tHe^mmgsoffijialśftelleu in ber X. ober 9iedj= 
mmgśaffiftentenftefien iit ber XI. diangSttaffe 
Ijabeu Uj te ©efudje msbefonbere unter 9tad)roeifung 
ter mit ©cfolg abgelegten ijMfung aus ber 
©taatśred)nungśttńffenfd)aft binnen 3 afiodjen
bei ber f. f. §inan3=&anbe§=©ireftion tu Lemberg
einjubringeit.

f. ginanjsfiaube&Sirełtioit 
Lemberg am 30. 1874.



(2238 2— 3) O bw ieszczen ie .
L. 6948. C. k. Sąd obwodowy w Prze

myślu ogłasza, iż na zaspokojenie sumy we
kslowej 1062 zł. 50 ct. w. a. wraz z odset
kami po 60/0 od dnia 19. Października 1864 
bieżącymi, kosztami sądowymi w ilości 5 zł. 
38 ct. a. w. kosztami egzekucyjnemi w ilo
ści 6 zł. 53 ct , 4 zł. 22 ct. i 2 zł. 51 ct. 
a. w. już przyznanymi, tudzież kosztów ni
niejszego podania w ilości 228 zł. 921/2 a.w. 
odbędzie się publiczna licytacyjna sprzedaż 
dóbr Brzuska i Huta wielka w obwodzie Sa
nockim położonych, jak świadczy Dom. 285 
pag. 241 n. 13 haer. na rzecz dłużniczki 
Zofii Ringel zaintabulowanych, na rzecz pro 
szącej Rebeki Robinsobn, która to licytacya 
publiczna odbędzie się w gmachu c.k. Sądu 
obwodowego w Przemyślu w dwóch termi
nach a to w dniu 6. Sierpnia 1874 i 3. 
Września 1874 każdego razuolO .god. przed 
południem z postanowieniem, iż dobra te w 
pierwszym i drugim terminie poniżej ceny 
szacunkowej sprzedane nie będą.

Wanunki licytacyi są następujące:
I., Dobra te Brzeska i Huta wielka sprze

dane będą ryczałtowo z wyłączeniem 
prawa do wynagrodzenia za zniesione 
powinności poddańcze i bez wszelkiej 
ewikcyi.

11., Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dóbr przez oszacowanie sądowe na 
85 235 zł. 75 kr. w. a. wyrachowana.

111., Każdy z licytujących winien przed roz 
poczęciem licytacyi dwudziestą część 
ceny szacunkowej, mianowicie sumę 
4262 zł. w. a. bądź w gotówce, bądź 
w książeczkach lwowskiej albo Prze
myskiej kasy oszczędności na okazicie- 
opiewających bądź w listach zastaw
nych galicyjskiego Towarzystwa kre
dytowego, lub w listach hypotecznych 
Towarzystwa hypotecznego Lwowskiego 
bądź w obligacyach zjednoczonego dłu
gu państwa Austryackiego, bądź wreszcie 
w obligacyach indemnizacyjnych gali 
cyjskich z kuponami jako wadium do 
rąk komissyi licytacyjnej złożyć, przy- 
czem wyż pomienione papiery warto
ściowe tylko według ostatniego w Ga
zecie Lwowskiej wykazanego kursu, a 
nie z wyż ich wartości nominalnej przy
jęte być mogą.

Wadyum to najwięcej ofiarującego 
na zabezpieczenie dopełnienia warun
ków licytacyjnych zatrzymanem, innym 
licytantom zaś po ukończonej licytacyi 
zwróconem będzie.

IV., Najwięcej ofiarujący obowiązany jest 
l/3 część ofiarowanej ceny kupna, ra
chując w takową także wadium w g o 
tówce złożone, albwo na gotówkę za
mienione , w 30 dniach od dnia dorę
czenia uchwały akt licytacyi potw ier
dzającej do depozytu sądowego złożyć.

V., Drugie %  części ceny kupna winien 
kupiciel w ciągu 30 dni po doręczeniu 
mu tabeli płatniczej, czyli uchwały po
rządek zaspokojenia wierzycieli hipo
tecznych ustanawiającej w gotowiźnie 
do Sądu złożyć, a nadto od tych 2/3 
części ceny kupna procent po 6/100 
półrocznie z dołu, począwszy od dnia 
oddania mu kupionych dóbr w fizyczne 
posiadanie do Sądu składać.

VI., Z ceny kupna do zaspokojenia przypa
dające długi, których zapłacenie przed 
upływem terminu do wypowiedzenia u- 
mówionego wierzyciele by przyjąć nie 
chcieli obowiązany jest kupiciel, o ile 
w cenie kupna pokrycie mają, na sie
bie i na rachunek ceny kupna przyjąć, 
albo z wierzycielami tymi się ułożyć i 
o tern, jak i każdejkolwiek innej u- 
mowie z wierzycielami w terminie wyż 
oznaczonym przed c. k. Sądem wykazać 
się ma.

VII., Na prośbę któregokolwiek z wierzy
cieli hypotecznych, albo samego kupi
ciela, kupicielowi zaraz po zapłaceniu 
pierwszej V3cz§ści ceny kupna kupione 
dobra we fizyczne posiadanie oddane 
zostaną; —  a od tego czasu wszelkie 
podatki daniny i inne ciężary publi
czne, jakoteż wszelkie niebezpieczeń
stwa, szczegółowo jakie ogień lub wo
da zrządzić mogą, ze swego własnego 
ponosić ma — również od dnia odda
nia mu fizycznego posiadania tych dóbr 
obowiązany będzie od resztujących %  
części ceny kupna półrocznie z dołu, 
odsetki po 6/100 do Sądu opłacać.

VIII., Po złożeniu 1/3 części ceny kupna 
przez kupiciela dalej temuż dekret 
własności wydany, i on za właściciela 
kupionych dóbr intabulowany będzie, 
zarazem jednakowoż obowiązek jego 
do zapłacenia resztujących 2g części 
ceny kupna z odsetkami po 6%  od dnia 
oddania mu tych dóbr we fizyczne po
siadanie liczyć się mającemi, tudzież 
w warunkach licytacyjnych kupicielowi 
nałożone obowiązki, w stanie biernym 
tych dóbr intabulowane będą —  zaś 
wszystkie długi, wyjąwszy ciężarów

gruntowych, które kupiciel bez preten- 
syi do wynagrodzenia na siebie przy
ją ć obowiązany jest, ze stanu biernego 
kupionych dóbr wyekstabulowane, i na 
resztę %  części ceny kupna przenie
sione i intabulowane zostaną.

Gdyby ani wierzycieli hipoteczni, ani 
też kupiciel sam po złożeniu 1/3 części 
ceny kupna o oddanie fizycznego posiada
n i  kupionych dóbr nie prosili, naten
czas intabulacya nabywcy jako właści- 
la i przeniesienie długów z urzędu się 
rozporządzi, a objęcie tych dóbr w fi
zyczne posiadanie, jako z dniem zło
żenia t/3 części ceny kupna wykonane 
uważanem będzie, i od tegc dnia ta
kże wszelkie z posiadaniem połączone 
prawa i ciężary, tudzież obowiązki w 
warunkach licytacyjnych na kupiciela 
nałożone, na nabywcę przejdą.

IX., Wszelkie z przeniesieniem własności i 
intabulacyą połączone koszta winien 
nabywca bez potrącenia onych z ceny 
kupna z własnego ponosić.

X., W razie niedopełnienia któregokolwiek 
z powyższych warunków, nabywca u- 
traci wadium i przez nabywcę uiszczo
ne, na rachunek ceny. kupna, spłaty 
na zabezpieczenie odpowiedzialności na 
nim ciężącej zatrzymane będą i kupi
cielowi tylko wtenczas i w miarę, jeśli 
przy powtórnym sprzedaniu żadna od
powiedzialność i obowiązek do zwrotu 
się nie okaże, zwrócone zostaną, w ta
kim razie także dobra w mowie będą
ce w drodze relicytacyi na koszt i nie 
bezpieczeństwo nabywcy, w jednym 
tylko terminie także niżej ceny sza
cunkowej , i za każdą ofiarowaną cenę 
kupna sprzedane będą i nabywca za 
wszelki ubytek w cenie kupna i za 
wszelkie przez swą niesłowność wyrzą
dzone szkody —  ze złożonemi na ra
chunek ofiarowanej ceny kupna spła
tami i całym majątkiem swym odpo 
wiedzialnym się stanie.

XI., Gdyby dobra te w pierwszych dwóch 
terminach niebyły sprzedane, natenczas 
w celu ułożenia ułatwiających warun
ków wyznacza się termin sądowy na 
dzień 17. Września 1874 z tern oznaj
mieniem, iż niestawający na terminie 
wierzyciele hipoteczni, jako do propo
nowanych warunków przystępujący u- 
ważani będą i na podstawie wniesio
nych lżejszych warunków, trzeci termin 
wyznaczony będzie z dodatkiem , iż 
w tym terminie dobra w mowie będą
ce także niżej ceny szacunkowej i za 
każdą ofiarowaną ceną kupna sprzeda
ne zostaną.

XII. O stanie tych dóbr, i na takowych cię
żących, długów i ciężarów zabezpieczo - 
nych, o wartości i objętości takowych, 
każdy chęć kupna mający naocznie 
z ksiąg tabularnych jakoteż z aktów 
sądowych przekonać się m oże, a wzglę
dem podatków potrzebną wiadomość 
w odpowiednim c. k. Urzędzie podat
kowym osiągnąć może.

XIII. O tej rozpisanej licytacyi zawiadamia 
się proszącą o licytacyę, tudzież wła
ścicielkę rzeczonych dóbr p. Zofię Rin
gel , dalej wszystkich wierzycieli hipo
tecznych, z życia i miejsca pobytu wia
domych do rąk własnych, nakoniec 
wierzycieli hipotecznych, Hersza' Klug- 
mana i Dawida Malwera z życia i miej
sca pobytu niewiadomych, tudzież tych 
którymby uchwała licytacyjna, lub dal
sze uchwały w tej sprawie z jakichkol- 
wiekbądź przyczyn, albo wcale nie albo 
też przed terminem licytac3’jnym dorę
czone nie zostały, jako niemniej i tych, 
którzy po wydaniu dnia 2 . Marca 1874 
wyciągu tabularnego powyższych dóbr 
na dobra te jakowe prawo zastawu lub 
własności uzyskali, przez edykta i do 
do rąk kuratora w osobie pana adwo
kata Dr. Łużeckiego ze zastępstwem 
pana adwokata Dr. Illasiewicza posta
nowionego.

Przemyśl dnia 3. Czerwca *874. 
(2243 2— 3) E  d y  k  t.

L. 6050/8666. Ces. król. Sąd powia
towy miej. deleg. dla miasta Lwowa i przed
mieść w sprawach cywilnych czyni wiadomo, 
że we Lwowie na dniu 19. Lipca 1872 zmarł 
subjekt cukierniczy Władysław Gephardt, bez 
pozostawiania ostatniej woli rozporządzenia, 
do spadku którego wedle ustawy, tegoż bra
cia Julian i Walerjan Gebhardty są powołani.

Gdy sądowi miejsce pobytu Juliana 
Gebhardta nie jest wiadomem przeto wzywa 
się tego niniejszym edyktem by się do roku 
w tutejszym sądzie zgłosił, i deklaracyę do 
spadku wniósł, gdyż w razie przeciwnym 
spadek z oświadczonym współspadkobiercą 
Walerianem Gebhardtem i tutejszym adw. 
Dr. Przesmyckim jako kuratorem Juliana 
Gebhardta przeprowadzonym zostanie.

Lwów dnia 18. Maja 1873.
(2265 2 — 3) O g ło szen ie .

L. 556/R . s. o. Na posadę nauczyciela 
w Uhornikacb, w okręgu szkolnym Stanisła

wowskim, rozpisuje się konkurs. —  Podania 
należy wnieść do 30. Lipca r. b. do Rady 
szkolnej okręgowej w Stanisławowie.

Dotacya nauczyciela nim zatwierdzenie 
tej szkoły na etatową nastąpi wynosi w go 
tówce 189 zł. z wolnem pomieszkaniem.

Z Rady szkolnej okręgowej.
W Stanisławowie dnia 21 . Czerwca 1874. 

(2188 3— 3) O b w ieszczen ie  lic y ta c y i.
L. 2998. C. k. Sąd powiatowy w Chrza

nowie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia pretensyi Józefa Ferbera 
w sumie 400 zł. z aktu notaryalnego z dnia 
15. Listopada 1872 pochodzącej z procen
tem 36/100 od dnia 15. Listopada 1872 b ie 
żącym, kosztów 2 zł. 52 ct,, 10 zł. 18 ct. 
w. a. i kosztów obecnego podania w kwocie 
3 zł. 2 ct. w. a. umiarkowanych, zezwala 
się w dalszej drodze egzekucyi na przymu 
sową sprzedaż przez publiczną licytacyę i 
to domu pod Nr. 99. a właściwie 1. 199 
nową oznaczony, postawiony na gruncie do 
Nr. d. 20. sub. rep. 34. b. należącym, dalej 
gruntu pod 1. d. 14. sub. rep. 24. w obję
tości siedmiu morgów 1421 □  sążni i grun
tu pod 1. d. 19/20 sub. rep. 34 b. w obję
tości dziewięciu morgów 1063 Q  sążni w Je
leniu położonych, własność Piotra Bożka 
stanowiących.

Sprzedaż ta odbędzie się w trzech ter
minach, dnia 16. Lipca, 20 . Sierpnia i 24. 
Września 1874, każdego razu o 10. godzi
nie przed południem w sali zwykłych po 
siedzeń Sądu powiatowego w Chrzanowie i 
to, że na dwóch pierwszych terminach rze
czona realność tylko za sumę szacunkową 
lub wyżej takowej, na trzecim zaś także ni
żej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w sumie 1195 zł. w. a,, wadyum 
zaś 120 zł. w. a.

Dalsze warunki licytacyi jak równie 
akt opisania i oszacowania w tutejszym c. k. 
Sądzie przejrzane być mogą.

Chrzanów dnia 3. Czerwca 1874.
(2198 3— 3) O bw ieszczen ie .

L. 4141 Celem wydzierżawienia prawa 
propinacyi wódczanej i piwnej w mieście 
Przemyślu na czas lat trzech t j. o d  I. Sty
cznia 1875 do 31. Grudnia 1877 rozpisuje 
się publiczna licytacya przez pisemne oferty, 
która na dniu 22 . Lipca 1874 w kancelaryj 
Magistratu w godzinach urzędowych w ten 
sposób przeprowadzoną będzie, iż oferty pi
semne do godziny 2. po południu komissyi 
wręczone być mają.

Na wypadek gdyby przy tern terminie 
pomyślnego skutku nie osiągnięto, odbędzie 
się w ten sam spsób powtórna licytacya 10 . 
Sierpnia 1874. a gdyby i przyszłym termi
nie powtórnym oferta stosowna nie była zro
bioną - trzecia licytacya na dniu 31. Sier
pnia 1874.

Chętnych licytantów zaprasza się do 
współudziału z zawiadomieniem, iż cena wy
wołania dzierżawy wynosi 64.400 złr. w. a. 
i że do oferty ma być dołączone Wadium 
w kwocie 6.440 złr. w. a. gotowemi pienią- 
dzmi lub publicznemi papierami wartościo- 
wemi przez komisyę za stosowne uznanemi, 
których wartość podług kursu w dniu licyta
cyi w Przemyślu urzędową gazetą stwierdzo
nego obliczoną będzie —  niemniej że oferty 
zawierać mają oświadczenie, iż warunki li
cytacyi są oferentowi znane i że on takowym 
się poddaje.

Magistrat miasta
Przemyśl dnia 17. Czerwca 1874. 

(2199 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 6027. Stanisławowski c. k. Sąd ob

wodowy wzywa niniejszem dzierzyciela wek
slu następującej treści:

„Stanislau am 24. Mai 1872 p. 300 fC.
0. SB. ©in Scdjr a Dato jaljleit ©ie gegert 
biefen Prima SBedjfel cm bte Drbre meiner ei= 
geiteit bte©utmne non Dreihundert ©ulben iit 
ofter. 2Bdf)r. beu SBertlj im S3aaren, unb fteffeit 
e§ auf Jiedjmirtg oljne S3eriĄt. §errn ^ol/an 
Łopatyński unb j/gnat/ Łopatyński itt Stani
slau. Paulina Lewicka m. p. angenommert 
3ol;ann Łopatyński m. p. Sgrta| Łopatyński 
m. p .“ ażeby takowy w przeciągu dni 45 
tutejszemu przedłożył Sądowi, inaczej bowiem 
po bezskutecznym upływie tego czasu, na 
żądanie p. Pauliny Lewickiej wspomuiony 
weksel jako amortyzowany uznanym Zostanie.

Z c. k. Sądu obwodowego
Stanisławów d. 20 . Maja 1874.

(2202 3— 3) 13 d  y  k  t.
L 1492. Ze strony c. k. Sądu powia

towego w Jazłowcu wzywa się wszystkich 
którzyby jako wierzyciele do masy spadko
wej po zmarłym w Połowcach na dniu 27. 
Maja 1873 bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia Karolu Sittauerze jakie pre- 
tensye mieli, ażeby się celem zgłoszenia i 
udowodnienia takowych na dniu 21. Wrześ
nia 1874 o 9. godzinie rano w tutejszym są
dzie jawili lub też to zgłoszenie w tym sa
mym terminie pisemnie uskutecznili, ile że 
w razie przeciwnym tylko sami sobie winę 
przypisaćby musieli gdyby ich preteusye z 
powodu wyczerpania masy pominięte zostały.

Jazłowiec 30. Kwietnia 1874.

(2200 3— 3) O b w ieszczen ie .
L. 5068. C. k. Sąd obwodowy w Tar

nopolu uwiadamia nieznanego z miejsca po
bytu p. Ludwika Kossowskiego właściciela 
1/5 części realności 1. 264/758. w Tarnopolu, 
iż mianował dla niego kuratorem adw. Dra 
Łuczakowskiego, z substytucyą adw. Dra 
Schmidta i pierwszemu doręczył uchwałę 
tabularną z dnia 29. Kwietnia b.r. L. 5068.

Tarnopol dnia 29. Kwietnia 1874. 
(2213 2 -3) E d y k t

L. 3.932. C. k. Sąd powiatowy miej 
sko-delegowany dla miasta i przedmieść Lwo
wa, zawiadamia niniejszem, iż w dniu 29ge 
Czerwca 1873 zmarła we Lwowie Małka Hu
bert, niepozostawiając żadnego ostatniej woli 
rozporządzenia.

Gdy jednakowoż Sądowi tutejszemu nie 
jest wiadomem czyli i które osoby do spadku 
jej konkurują, przeto wzywa się wszystkich 
tych, którzyby z jakiegokolwiek tytułu praw 
nego do tegoż spadku konkurowali, aby ze 
swemi prawami dziedziczenia w przeciągu 
roku od dnia niżej wyrażonego licząc do tu
tejszego sądu się zgłosili i po udowodnieniu ta
kowych swe oświadczenie do spadku tern 
pewniej wnieśli, ile że w przeciwnym razie 
spadek ten, dla którego obecnie p. Adwok. 
Dr. Męciński jako kurator masy postanowio
nym został, oświadczonym spadkobiercom lub 
w razie gdyby nikt swych praw do tego 
spadku nie wykazał lub się do tegoż nieo- 
świadczył takowy funduszowi przepadłości 
przyznanym zostanie.

Lwów dnia 10. Kwietnia 1874.
(2217 2— 3) E  d y  k  t.

L. 13 720. C. k. Sąd krajowy wzywa 
wszystkich, którzyby zagubiony oryginalny 
weksel z datty: Chrzanów dnia 14. Sierpnia
1872 na sumę 166 zł. w a. przez W ojcie
cha i Katarzynę Wóleckich na zlecenie Moj 
żesza Laubera wystawiony, posiadali, by ta 
kowy Sądowi w 45 dniach od dnia umiesz
czenia tego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" tut. c. k. sądowi krajowemu prze
dłożyli i możliwe prawa do tego wekslu wy
kazali, w razio przeciwnym po upływie tego 
terminu weksel wspomniony na ponowne żą
danie Mojżesza Laubera za umorzony uznany 
będzie.

Kraków, dnia 19. Czerwca 1874.
(2220 2 - 3 )  E  d  y  it t.

L. 3571. C. k. Sąd powiatowy w Gród
ku wiadomo czyni, że na zaspokojenie sumy 
191 zł. 84 ct. w. a. z pn. przez uprzyw. 
c. k. Zakład kredytowy włościański we Lwo
wie, przeciw Fedkowi i Maryi Hnatów wy
walczonej w tymże c. k. Sądzie na dniu 6 . 
Sierpnia 1874 o 10. godzinie z rana odbę
dzie się egzekucyjna publiczna licytacya re
alności pod Nr. 72. w Obroszynie położonej, 
na którym terminie realność ta także niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Za cenę wywołania stanowi się summa 
400 zł. w. a. jako wartość szacunkowa sprze
dać się mającej realności, zaś wadyum wy
nosi 40 zł. w. a.

Inne warunki licytacyi w tutejszosądo- 
wej registraturze przejrzane być mogą.

Gródek dnia 29. Kwietnia 1874.
(2229 2 - 3 )  E  d  y lt t .

L. 7832 C. k Sąd obwodowy w Tar
nopolu podaje niniejszem do wiadomości 
publicznej, że w miejsce c. k. adjunkta są
dowego Dr. Stefka dotychczasowego komi
sarza konkursowego masy Mendla Birken- 
felda, przemysłowca z Mielnicy, komisarzem 
konkursowym c. k. sędziego powiatowego 
w Mielnicy p. Edwarda Bilińskiego posta
nowił.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol dnia 22 . Czerwca 1874,

(2230 2— 3) E  d  y  k  t .
L 5696. C. k. Sąd obwodowy w Tar

nowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Józefa Schyję Goldsanda, że w ceiu 
doręczenia uchwały tabularnej z dnia 1. Maja
1873 1 7463 kuratorem adwokat Dr. Pie- 
trzycki zamianowany został.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 19. Marca 1874.

(2206 — 3) © g ło sze n ie  lic y ta c y i.
L. 6345. Ces. król- Sąd powiatowy w 

Brzeżanacb podaje d ; publicznej wiadomości, 
że na prośbę Aby Aszkanazy, celem zaspokoje
nia wywalczonej przeciw leżącej masie ś. p. 
Tomasza Tyrowicza sumy 188 Złr. z 4%  
od dnia 8 . Lutego 1869 liczyć się mającemi 
odsetkami i kosztami egzekucyjnemi w kwo
tach 3 zł. 2 cent., 5 zł. 87 cent., 12 zł. 61 
cent i 10 zł. 61 cent. a. w. odbędzie się w 
Sądzie tutejszym dnia 24. Września 1874 i 
duia 26. Października 1874 każdą razą o 
godzinie 10 przed południem publiczna sprze
daż realności w Brzeżanacb na przedmieściu 
Masteczku pod 1. k. 33 położonej, według 
Dom. Tom. I. pag. £3, u. 3. haer. ś. p To
masza Tyrowicz własnej.

Rzeczona realność zostanie przy obu 
terminach tylko wyżej lub za cenę szacun
kową najwięcej dającemu sprzedaną.

Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową 1224 Z ł. 20 cent w. a.

Każdy cbęć kupienia mający winien 
jest 10%  ceny szacunkowej to jest kwotę 
122 zł. 42 cent. a. w. w gotówce lub w pa



n
i

pierach państwowych według ostatniego kur
su, do rąk komissyi licytacyjnej złożyć. Wa- 
dyum to zostanie nabywcy w cenę kupna 
wliczone, zaś reszcie licytantów po licytacyi 
zwrócone.

Reszta warunków licytacyjnych tudzież 
akt oszacowania przejrzane być mogą w tu
tejszej registraturze.

Względem ciężarów dotyczących real
ności sprzedać się mającej, odseła się kupi
ciela do ksiąg gruntowych i do c. k. Urzę
du podatkowego.

O tern zawiadamia się proszącego Aby 
Aszkanazy, leżącą masę Tomasza Tyrowicz 
do rąk kuratora p. adw. Dr. Gottlieba, c.k. 
Namiestnictwo we Lwowie c. k. Prokurato- 
ryę Skarbu we Lwowie, c. k. Urząd podat
kowy i Urząd gminny w Brzeżanach, radę 
krajową szkoluą we Lwowie, Taubę Gross- 
berg, Mindlę Rose, Salamona Fadenhecbt, 
Eisyka Eisen, wreszcie niewiadomego z ży
cia i miejsca pobytu Mateusza Puda, tegoż 
niewiadomych z życia i miejsca pobytu spad
kobierców, dalej wierzycieli tabularnych któ
rzy po 22 Kwietniu 1S74, do tabuli weszli 
lub którymby niniejsze postanowienie albo 
wcale, albo nie dość wcześnie, doręczonem 
być m og ło , przez ustanowionego kurato
ra p. adw. Dr. Madeiskiego.

Niewiadomego z życia i miejsca poby
tu p. Mateusza Puda, ewentualnie Ugoż spad
kobierców, wzywa się równocześnie, ażeby u- 
stanowionemu p. kuratorowi odpowiednią u- 
dzielili informacyę lub sobie innego zastęp
cę obrali i o tern Sąd tutejszy powiadomili, 
w przeciwnym bowiem razie szkodliwe skut
ki sami sobie przypisaćby musieli.

Z c. lc. Sądu powiatowego
Ibzeżany, dnia 19. Czerwca 1S74. 

ę2207 3— 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 2735 C. K. Sąd powiatowy w Rud

kach podaje niniejszem do powszechnej wia 
domości że celem zaspokojenia sumy 250 zł. 
wraz z 120,-, odsedkami od dnia 3. Paździe 
uika 1870 bieżącemi, dalszemi 3°/o odse
tkami zwłoki od kwoty w należytym czasie 
nie uiszczonej liczyć się lnającemi, kosztami 
sądowemi w kwocie 11 złr. 27 ct. i G zlr. 
47 ct. kosztami poprzedniej licytacyi w kwo
cie 5 złr. 86 ct. jako i teraźniejszych ko
sztów licytacyjnych, rozpisuje Sąd przymu 
sową sprzedaż realności włościańskiej pod 
L. K. 34 w Kupnowicacli położonej Erynia 
i Maryny Kueiel własnej wedle protokołu z 
dnia 13 Stycznia 1870 tusądową uchwałą 
z dnia 30 maja 1870 L. 1204. do wiadomo 
ści sądowej przyjętego prawem zastawu opi
sanej i w tym celu jeden termin z prawnym 
skutkiem trzeciego terminu na dzień 14. 
Września 1874 o godzinie 11 z rana się usta
nawia, na którym realność ta tu w Rudkach 
poniżej ceny szacunkowej pod warunkami 
uchwalą z dnia 23. Stycznia 1873 L. 130. 
żastrzeżonemi sprzedaną zostanie

Rudki dnia 27. Maja 1874.

(2218 3— 3) E  d  y  k  t.
L. 4389 C. k. Sąd obwodowy w Rze

szowie podaje do wiadomości, że Mojżesż 
Hauser właściciel dóbr Kajmów wniósł na 
dniu 12. maja 1874 L. 4389 do tut. sądu 
pozew przeciw masie nieobjętej Antoniny 
Cetnerskiej a względnie przeciw z miejsca 
pobytu i życia niewiadomych onejże sukces 
sorom o uznanie za zgasłe prawo zwrotu 
sumy 1 000 złp. mon kon. z 50/0 odsetkami 
tudzież prawa przyzwoitego utrzymania i o 
wyextabulowania tych praw ze stanu bier
nego dóbr Kajmów na który do ustnej roz
prawy wyznaczono termin na 15. lipca 1874
0 9.godzinie rano.
Ponieważ spadek po ś. p. Antoninie Cetner
skiej nie jest objętym, ani też jej spadko
biercy z miejsca pobytu i życia sądowi nie 
są wiadomemi dla tego celem obrony ich 
praw ustanowił sąd dla pozwanych na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
adw. Dr. Fechtdegua z zastępstwem adw. 
Reinesa.

Wzywa się zatem pozwanych, aby się 
przed terminem do kuratora zlosili i jemu 
środków obrony dostarczyli lub innego pra
wnego zastępcę sobie obrali i sądowi o tern 
donieśli, inaczej skutki opieszałości sami 
sobie przypiszą.

Rzeszów 22. maja 1874.
12232 3 - 3 )  E  tl y  l t  t.

L. 4675. C. k Sąd obrodow y zawiada 
mia niniejszym ekdyktem, Różę Karolinę, 
Zuzannę i Honoratę Sierpińskich jako spad
kobierczynie Kajetana Sierpinskiegoże prze 
c ;w nim Adela dw. iw. Mijakowska, Maryja 
z Bydłowskicb Bydłowska, Regina Bydłowska
1 Józefa Świdnicka — a ekstabulacyę su
my 388. duk. z stanu biernego dóbr Ruden- 
ka lackiego pozew wniosły i o pomoc są
dową prosiły w skutek czego termin do wnie
sienia obrony na dzień 28. Lipca 1874. o 
godzinie 10. przed połud: wynaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych powyż
szych -a  wrazie śmierci ich spadkobierców 
jest niewiadome przeto c. k. Sąd obwodowy 
w Złoczowie w celu zastępowania pozwanych 
na koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adw. 
Dr Wesołowskiego z substytucyą adw. Dr. 
Heynego za kuratora nieobecnym ustano
wił, z którym spór wytoczony według usta
wy postępowania sądowego w Galicyi obo
wiązującego przeprowadzonym będzie.

Upomina się pozwanych, aby w wyż ozna
czonym czasie albo same się zgłosiły albo 
też potrzebne dowody prawne ustanowionemu 
dla nicli zastępcy udzieliły, jak wreszcie 
innego obrońcę sobie wybrały, i o tern są
dowi tutejszemu doniosły, w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnych dla obrony środków 
prawnych użyły, w przeciwnym bowiem ra
zie wynikłe z zaniedbania skutki same sobie 
przypisać by musiały.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów dnia 10. Czerwca 1874.

Rzeczona dostawa szutru na rok 1875 
wynosi ogółem 4565 pryzm po 54 stóp sześć 
w ceuie fiskalnej 21 781 zł. 60 ct.

Bliższe warunki licytacyi przeglądnąć 
można w wymienionem c. k. Starostwie do 
kąd także oferty zaopatrzone w 5°/o wady- 
um wniesione być mają.

Oferty nieułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie nie znajdą uwzglę
dnienia.

Z c. k. Namiestnictwa
Lwów dnia IG. Czerwca 1874.

(2237 3— 3) E  d y  k t .
L. 3942 C. k. Sąd obwodowy w Prze

myślu ogłasza niniejszem, że w sprawie Abra
hama Mantla przeciw Mojżeszowi Adolf i 
Elce Adolf peto. 825 zł. w. a. z pn. odbę
dzie się przymusowa publiczna licytacya je  
dnej czwartej części realności w Przemyślu 
pod L.k. 7 położonej do dłużników Mojżesza
1 Elki Adolfów należącej w dwóch terminach 
t. j. dnia 30. Lipca 1874 i dnia 27. Sier
pnia 1874 o godzinie 10 rano cdbyć się 
mającej pod następującemi przez egzekwenta 
propowanemi warunkami:

1. CeDę wywołania stanowi wartość 
tej jednej czwartej części realności pod L. 
k. 7 w Przemyślu w mieście położonej, przy 
egzekucyjnem oszacowaniu obliczona w kwo
cie 3.970 zł. 511/2 ct. w. a.

2 Część ta realności sprzedaną będzie 
ryczałtem bez wszelkiej ewikcyi.

3 Część ta realności w powyższych 
dwóch terminach niżej ceny wywołania sprze
daną nie będzie.

4. Każdy z licytujących obowiązany 
będzie przed rozpoczęciem licytacyi 10. część 
ceny wywołania, a mianowicie kwotę 397 zł.
2 ct. a w. albo w gotówce, albo w ksią
żeczkach Przemyskiej kasy oszczędności, lub 
też w galic. obligacych indemnizacyjuych 
wedle ostatniego kursu (jednak nie na war
tość nominalną) tychże, do rąk komisyi li
cytacyjnej jako wadyum złożyć.

Wadium najwięcej ofirującego zatrzy- 
mauem, i jeżeli w gotówce złożone było, te
muż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytującym po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nein będzie.

5. Najwięcej ofiarujący, obowiązany po
łowę ceny ku ma, z włączeniem w nią wa
dium w gotówce złożonego, lub na gotówkę 
wymienionego w przeciągu 30 dni, od dnia 
doręczenia mu uchwały akt licytacyi prawo
mocnie potwierdzającej, a drugą połowę ceny 
kupna w przeciągu 14. dni, po doręczeniu 
mu tabeli płatniczej, względem wierzytel
ności na tej części realności zahipotekowa- 
nycb do depozytu sądowego złożyć, do te
go czasu zaś odsetki po CO/o od tej drugiej 
połowy ceuy kupna półrocznie z góry od 
doręczenia mu uchwały, akt licytacyi zatwier
dzającej licząc, do depozytu sądowego skła
dać.

G. Po złożeniu i przyjęciu do depozytu 
połowy ceny kupna, oddana będzie nabywcy 
na jego żądanie i koszt nabyta część real
ności w posiadanie, od którego to dnia 
wszelkie z tern posiadaniem połączone do
chody i ciężary na niego przejdą. Zarazem 
wydany będzie nabywcy na jego żądanie de
kret w łasności, z mocy którego za właści
ciela nabytej części realności jednakże tylko 
wtedy zaintabulowanzm zostanie, jeżeli ró 
wnocześnie na podstawie skryptu przez niego 
wystawionego, o zaintabulowanie prawa za
stawu dla drugiej połowy ceny kupna z od
setkami po 60'0 w; dle ustępu 5 niniejszych 
warunków bieżącemi, w stanie biernym tej 
części realności się postarać, przyczem wszel
kie na tej części realności zabezpieczone 
wierzytelności wyextabulowane, i na cenę 
kupna przeniesione będą

7. Wszelkie z pirzeniesieuiem własności 
i intabulacyą połączone koszta, obowiązany 
będzie nabywca bez potrącenia onych z ceny 
kupna w zupełności ponosić

8 . W razie niedopełnienia, któregokol
wiek z powyższych warunków, nabywca utra
ci wadium, na rzecz wierzycieli hipotecznych 
a nadto część ta realności w drodze relicy- 
tacyi na koszt i niebezp eczeństwo jego w 
jednym tylko terminie sprzedaną będzie on 
zaś za wszelkie przez nie dotrzymanie wa- 
rynków wyrządzone szkody, całym majątkiem 
swojem odpowiedzialnym się stanie.

9. Kupiciel obowiązany jest, przyjąć 
na siebie, w miarę ceny kupna, ciężące na 
tej części długi, jeżeliby wierzyciele przed 
ustawniczym, lub umówionym terminem, ta
kowych przyjąć niechcieli.

10. Gdyby rzeczona część realności 
ani w pierwszym ani w drugim terminie 
sprzedaną nie została, w tenczas celem uło
żenia lżejszych warunków licytacyjnych, wy
znacza się termin na dzień 10 Września 
1874 o godzinie 10 rano, z oznajmieniem, 
iż nie obecni na tym terminie wierzyciele 
uważani będą, jako przystępujący do wię
kszości głosów jawiących się wierzycieli.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
c. k. Sąd obwodowy obie strony, wierzycieli 
hipotecznych do rąk własnych, nieznajomych

zaś, i wszystkich tych, którymby uchwału 
niniejsza, i nastąpić, mające w tej sprawie 
uchwały albo po terminie, nareszcie tych 
wierzycieli, którzy by po dniu 3. Marca 
1874 prawo zastawu na l j4 tej realności 
uzyskali, przez kuratora p. adwokata Way- 
garta z zastępstwem p. adwokata Skórskiego.

Przemyśl, dnia 3. Czerwca 1874.
(2239 3 - 3 )  E  d  y  k  t.

L. 12.739. C. k. wyższy Sąd krajowy 
Lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
Lipca 1871 L. 96 Dz P .P . do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Pauliny Ro- 
gojskiej, Daniela Rogojskiego, Romualda Wes- 
pazyana 2 im. Rogojskiego o utworzenie no
wego ciała tabularnego dla majętności „Po- 
pędzina mała, w starostwie Bocheńskiem w 
Iladłowskim powiecie sądowym, i w tamtej
szej gminie podatkowej położonej, składają
cej się wedle pomiaru z roku 1820 parcelle 

stary II  13 14 lś  II 18
nowy 19 21 22 23 25 26

19 20 57 62 63 64 65 67 76 77
28 36 74 82 83 84 85 87 99 100

78 79 10 20 21 26 57 74 16
7ÓT 102 75 29 30 35 75 97 24
w łącznym obszarze 69 morgów 1110 L j° 
zaś wedle pomiaru z roku 1847 parcelle 
gruntowe N. I. 2. 3 4 5. 6 . 7. 9. 10. 11.
12. 13. 14. 15 16. 17. 18. 19. 20. 21. 22.
23. 148. 149. 150 151. 152. 161. 162. ja -  
koteż parcelle budowlane 24. 25. 26. 27. w 
obszarze 80 morgów 389 sążni kwadrato
wych c. k. Sądowi krajowemu poieconem 
zostało, ażeby tenże wygotował projekt o- 
tworzyć się mającego ciała tabularnego, któ- 
ryto projekt w tymże c.k. Sądzie krajowym 
przejrzanym być może, a od dnia 1. Paź
dziernika 1874 za księgę gruntową uważa
nym będzie, —  również oznajmia się, że od 
dnia 1 Października 1874 począwszy, nowe 
prawm własności, zastawu i inne prawa hy- 
potec.zne na wyż opisanej nieruchomości ja 
ko nowe ciało tabularne do księgi grunto
wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 
do księgi hypotecznej nabyte, ograniczone 
na innych przeniesione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tamże sto
sunków własności i posiadania —  bez róż
nicy, czy zmiana ta przez dopisanie, odpi
sanie lub przepisanie, przez sprostowanie o- 
znaczenia nieruchomości, lub połączenie ciał 
hypoteczuych, czyli też w inny sposób nastą
pić ma.

b) już przed dniem otwarcia nowego cia
ła tabularnego na nieruchomości tej, lub na 
jej częściach nabyli prawa zastawu, służeb
ności, lub inne prawa do wpisu hypoteczne- 
go przydatne, o ile prawa te jako należące 
do dawniejszego stanu biernego, wpisane być 
mają, a przy założeniu nowego ciała tabu
larnego wciągnięte nie zostały, — ażeby w
c. k. Sądzie krajowym Lwowskim swoje o- 
znajmienie do dnia 30. Września 1874 tern 
pewniej wnieśli, ileże w przeciwnym razie 
utracą prawo popierania oznajmić się mają
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, któ
re na mocy niezaprzeczonych wpisów w no
wej księdze gruntowej zawartych, prawa hi
poteczne w dobrej wierze nabędą, ani prze
dłużenie powyż określonego terminu edyk- 
talnego ani restytucja z powodu zaniedbania 
tegoż miejsca mieć nie będzie również od zgło
szenia się nie uwalnia wzgląd na to, że o- 
znajmić się mające prawo z wniesionego do 
Sądu innego podania lub z jakiej już zapa
dłej uchwały sądowej jest widocznem.

Z c. k. Sądu krajowego wyższego
Lwów dnia 23. Czerwca ls74.

(2260 3— 3) E  d y  k  t .
L. 12.268 C- k Sąd obwodowy Tar

nowski w skutek prośby Emilii Łukasze
wskiej i Domicelli Nenyczkowej, zezwala na 
wdrożenie postępo ■ ania amortyzacyjnego, 
względnie następujących ciężarów hypote
czuych w stanie biernym realności pod 1. 
176 w Tarnowie na Zawału położonej, poda
jących własnej, zaiutabulowanych a miano
wicie: a) wierzytelności dom. 13 p .  154 n. 
2 on, na zasadzie skryptu Rozalii Zagórskiej 
z dnia 12. Sierpnia 1795 w ilości resztują- 
cej 14 zł. 2 kr. M. k. z większej 100 zł. 
M. k ,  na rzecz masy Jerzego Fiirstnera z 
pierwszeństwem 12 Sierpnia 1795; b) prawo 
najmu sześcioletniego cęśc i  domu 1. 176 —  
dom 13, p. 154 n 5 on — na rzecz W oj
ciecha Fabiańskiego z pierwszeństwem de 
praes 16. Września 1807 zaintabulowranyeh 
i wzywamy edyktem niniejszym masę Jerze
go Fiirstnera tudzież W ojciecha Fabiańskie- 
go, niemniej tych którzy roszczą sobie pre- 
tensye do powyższych wierzytelności hypo- 
tecznych, aby się z takowemi do dnia 10. 
Lipca 1875 zgłosili, ile że po upływie wy
znaczonego terminu wierzytelności powyższe 
na żądanie podających za umorzone uznane, 
i ze stanu biernego obciążonej realności wy- 
ekstabulowane zostaną.

Tarnów dnia 25. Czerwca 1874.

(2196 3— 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 14.963. Począwszy od 1. Lipca 1874 

r. ogranicza się przyjmowanie podróżnych 
przy pocztach osobowych, obiegających co
dziennie między Bochnią i Krynicą li na 
miejsca głównego powozu

Począwszy od powyższego czasu mogą 
przeto do każdej z powyższych jazd tylko 
trzej podróżni, a w razie, jeżeli konduktor 
swoje miejsce w kabryolecie odstąpi tak
że czwaity podróżny pod warunkiem być 
przyjętymi, żeby z tego powodu nie nastąpi
ło powiększenie uprzęży.

Co się niniejszem do powszedniej wia
domości podaje.

Lwów dnia 24. Czerwca 1874.

(2203 3— 3) <g & i f  t
S- 2589. 58om f. J. 23ejirf§ ©eridjte iu 

Nadworna wirb fuubgemadjt, baji irt gofge 
©rfudjsfdjreibens bes f.f.SaiibeśgeridjteS itt Wieu 
nont 14. Hprit 1874 3- 15.198 jur igereim 
bringung ber fyorberungen ber f. f. prin. attg. 
ofterr. 23oben=6rebit=2lnftatt non 1,911.188 %v. 
64 fr. unb 800 000 jyr. o. 26. f. 91. ©. bie 
erefutioe fyeitbiettjimg ber bem Friedrich Bucli- 
miiller unb ©uftem ©fen Różan geljorigeit, in 
ber ©emeitibe Nadworna unterben G.91r. 319 
unb 488 getegeuen unb im ftdbtifctien ©ritnb= 
budje unter Tom XIII. pag. 31. unb Tom XII. 
pag. 342 fo tnie julejjt unter Tom XII. p g. 
354, 369 eingetragenen igau3=9tealitaten fammt 
gitgefjor, an ben ©agen bes 20 . ^uti, 2 !. 2tm 
guft unb 25. ©eptember 1874 jebes 9J?al urn 
10. lUjr SBormittags imtjiefigen ©eridjtsgebam 
be unter uadjftetjenben 23ebingungen abgetjatten 
werben wirb.

1. 2tls Sfuśrufspreis wirb ber non ber 
f. f. prin. aHgem. ofterr. 2Mem©rebit=2lnftatt 
ftatutenmafiig ermittelte 26ertf) non 4280 gr. 
unb 4520 ©itlben angeuorninen.

23eibe feilgebotene Dbjefte werben befon= 
bers feitgeboten unb bei bem erften unb jweiten 
fyeilbietuugstermine nicfjt unter bem 2tusrufs= 
preife, bei bem britten ©ermine audj unier 
bemfelben an ben meiftbietenben tyintangegeben 
werben.

2. 23or S3eginn ber ^eilbietungfjat jeber 
ftauftuftige m it 2tusnat)me berjenigen łoi)pote=

3- 14.963. 23om 1. pylili 1874 an wirb 
bic 2tufnafnne ber 9łeifenben ju  ben jw ifdjen 
B o linia unb Krynica tćigtid) jw eim al nerfetp 
renben Słtallepofteii attf bie ipta|e bes łgaupL 
wagenS eingefdjrauft.

CS fbnnen fom it nom obigen 3 eitpunfte 
an Jt jeber ber beibeit $atjrten nur drei 9łei= 
fenbe unb fur ben fyatt, al§ ber Conducteur 
feineu Sity im Cabriolete abtrit, and) ein vier= 
ter 9łeifenber gegen bem aufgenomnteit werben, 
bafj ans biefent Stntafje feine iOleljrbefpanuung 
eintritt.

2Baś Ijiemit ju r attgemeineit Slenntijj ge= 
bradjt w irb.

L e m b e rg , om  24. ^ u n i 1874.

farglćtubiger, bereit gorberitugen in ber erften 
gjalfte  ̂be§ 21uSrufSpreifeS gebeeft finb, ein 3Sa= 
biunt im 23etrage non I0°/0 be§ SluSrufśpreifeS 
iit_23aarem ober in ©taatspapieren, oberipfanb- 
briefeit ber f. f. pńo. allgem. ofterr. 2łoben= 
CrebiPStnftalt, nady bem lelyten amtlidy uotirten 
Rurswertlje ober enblidj in 23itc^eln ber galig. 
©parlaffe m iganben be§ fyeilbietungs^SommiS: 
fars ju erlegen.

® a s  2iabium  beś Crfte|erS w irb ais 3X5= 
fd)lagSjal)ltmg ouf ben SDieiftbot unb jugteidj 
ais Stngelb betradjtet unb in geridfiliclie 25er= 
waljrung genom m en, bie SSabien ber iibrigen 
Siyitanten werben bagegen fogleidj nad) ©djlitjj 
ber geilb ietung benfelben juruderftattet.

© e r  © abularejttraft unb bie iibrigen geil= 
bietungs 33ebiugungeu fonnen tjiergeric^ts einge= 
feljen werben.

^iir jene ©laubiger, weldje nad) bem 6. 
JJiai 1874 on bie ©ewaljr fommen wiirben, 
wurbe So^aitn Chomiak jum Kurator beftefft.

K. f. 23ejirfs ©eric^t
Nadworna 18. Quni 1874.

(2225 3— 3) O b w ie sz c z e n ie .
L 4.759. W celu zabezpieczenia do 

stawy szutru dla utrzymania gościńców rzą
dowych w okręgu budowniczym bialskim w 
latach 1875, 1876, 1877 i 1878 odbędzie się 
dnia 13. Lipca 1874 o godzinie 12 w połu
dnie w c. k. Starostwie w Białej licytacya 
za pomocą pisemnych ofert.

*
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(221-2 2— 3) E d y  k t.

L. 30.505. C. k. Sąd krajowy we Lwo
wie wiadomo czyn i, iż w skutek podania 
Franciszka Schrama uchwałą z dnia 22go 
Lipca 1871 do L. 40.000 dozwolono wykre- 
kreślenie prawa zastawu sumy 98 zł. 70 ct. 
z pn. jak Dom 40. pag. 267. n. 10. 
on. na częściach realności Nr. 3312/4 Fran
ciszka Schrama własnych na rzecz Eugeniu
sza Łazowskiego intabulowanego. —  Powyż
sza uchwała doręcza się z życia i miejsca 
pobytu niewiadomym wykazanym spadko
biercom ś. p. Eugeniusza Łazowskiego, T o
maszowi Władysławowi dw im. i Paulinie Ł a
zowskim do rąk równocześnie w osobie Ad
wokata Dra Szwedzickiego ż zastępstwem 
Adwokata Dra Weissa ustanowionego kura
tora. —

Wzywamy niniejszym Edyktem Toma
sza Władysława dw. im. i Paulinę Łazow
skich aby w należytym czasie u ustanowio
nego kuratora, lub też w Sądzie osobiście, 
albo przez innego zastępcę na wyznaczonym 
terminie się zgłosili, i celem przestrzegania 
swoich praw stosownych środków użyli, ile że 
z zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne 
skutki sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 5. Czerwca 1874.

(2209 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2.733. C. k. Sąd powiatowy w Rud

kach podaje niniejszem do powszechnej wia
domości. że celem zaspokojenia sumy 200 
zł. w. a. wraz z odsetkami 120/0 od dnia 30. 
Października 1870 bieżącemi, i dalszemi 3 
proc. odsetkami zwłoki od kwoty w należy
tym czasie nieuiszczonej liczyć się mające 
mi, wraz z kosztami egzekuc. w kwocie 20 zł. 
53 ct., 6 zł. 62 c. kosztów licytacyi w kwocie 
5 zł. 86 ct. i teraźniejszych kosztów licyta
cyjnych, dozwala Sąd przymusową sprzedaż 
realności włościańskiej pod L. k. 80 w Kup- 
nowicach położonej, Kością i Anny Babia
ków własnej wedle protokołu z dnia 12go 
Stycznia 1870 tu-sądową uchwałą z dnia 31. 
Maja 1870 L. 1.196 do wiadomości Sądowej 
przyjętego i w tym celu jeden termin z skut
kiem prawnym trzeciego terminu na dzień
2 . Września i 874 o godzinie 11. z rat-a się 
ustanawia, na którym realność ta poniżej 
ceny szacunkowej tu w Rudkach pod warun

kami tu-sądową uchwałą z dnia 25go Sty
cznia 1873 r. L. 164 postawionemi sprzedaną 
zostanie.

Rudki dnia 27. Maja 1874.
(2204 2— 3) E  d  y  k  t.

L. 2062. C. k. Sąd powiatowy w Tyś- 
mienicy zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Sebastiana, iż dla tegoż jako 
pozwanego z powodu pozwu Chaskla Rinzler 
o zapłacenie 20 zł. w. a. z pn. pod dniem 
21 . Kwietnia 1874 L. 2062 wytoczonego, u- 
stanawia kuratorem p. Marcina Lehrach z 
Ottynii, że przeznaczoną dla pozwanego de- 
kretaoyę pozwu z terminem do rozprawy na 
dzień 11. Sierpnia 1874 godzinę 9. rano 
temuż kuratorowi doręczono, że więc rzeczą 
pozwanego jest, by ustanowionemu kuratoro
wi informaeyę udzielił, lub też innego peł
nomocnika sobie ustanowił.

C. k. Sąd powiatowy 
Tyśmienica dnia 25. Maja 1874.

(226! 3 -  3) O głoszen ie  licy ta cy i.
L. 4261. Celem zaspokojenia preteu- 

syi Józefa Ferbera w sumie 1600 zł. z pro
centem 36/100 od dnia 1. Lipca 1873 bieżą
cym kosztów 2 zł. 2 k r , 9 zł. 32 kr., 2 zł. 
52 kr., 9 zł. 82 kr. i 3 zł. 2 kr. w. a w 
dalszej drodze egzekucyi przez publiczną li- 
cytacyę sprzedane zostaną budynki pod Nr.
d. 191 a, w Jaworzniu położone i do tychże 
należące grunta w objętości 9 morgów 338 
kwadr, sążni własnością Anny Pawlakowej 
będące.

Sprzedaż ta odbędzie się w trzech ter
minach dnia 9. Lipca, 13. Sierpnia i 10. 
Września 1874 każdego razu o 10. godzinie 
przed południem w sali zwykłych posiedzeń
c. k. Sądu powiatowego w Chrzanowie, na 
których gospodarstwo to na pierwszym i dru
gim terminie tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej a na trzecim dopiero i niżej 
ceny szacunkowej sprzedane będą

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w sumie 1645 zł. wadium zaś 165 
zł. w. a.

Dalsze warunki licytacyi jak równie 
akt opisania i oszacowania w tutejszym c.k. 
Sąd-ie przejrzane być mogą.

C. k. Sąd powiatowy 
Chrzanów dnia 17. Maja 1874.

Doniesienia prywatne.

• o « o * o « o « o « o « o « o * o * o  I

Nakładem
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lwowie wyszła

Nowela sądowa
z dnia 16. Maja t>. r. 1. 69 dz. ust. Państwa, 
ustawa dotycząca ochrony praw posia- 

n daczy listów zastawnych, z dnia 24.
9 Kwietnia 1864, 1. 48 dz. ust. P., i ustawa 
A o spólnem zastępstwie posiadaczy  
v częściowych listów dłużnych, z 24.
- Kwietnia 1874, 1. 49 dz. ust. P. (ze  zbioru, 

ustaw państwowych i krajowych. 
Tom I V .)

Cena 40 ct., z przesyłką pocztową 46 Ct. a. w,
(2..72 1—2)

8 O 0 O e O S O « O S O J O « O 8 O 9 O  •

(22-.o i - 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 234 7 . Dyrekcya galicyjskiego 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
obwieszcza niniejszem, że na podsta
wie §. 63 Ustaw, kapitał 64 7 6  złr. 
42  ct. w. a. listami zastawnemi, z wię
kszej sumy 7 5 0 0  złr. w. a. na hy- 
potekę dóbr Chałupki Chołynieckie, 
w powiecie Jarosławskim położonych, 
JWielm. Anny Katarzyny Stanisławy 
tr. im. hr. Skarbkowej własnych, 
z tego Towarzystwa wypożyczonych, 
z dniem 1. Stycznia 1873  r. jeszcze p o 
zostałe wraz z odsetkami i należyto-

ściami podrzędnemi, właścicielce tych 
dóbr wypowiedziane zostają, z tym  
dodatkiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowe pod rygorem egze
kucyi, mianowicie licytacyi dóbr hy- 
potece podległych, do kasy Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego były  
złożone.

W e Lwowie dnia 3. Czerwca 1874.

(2tr>t t - 3) O b w ie szcze n ie .
L. 2 34 8 . Dyrekcya galicyjskiego 

Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
obwieszcza niniejszem, że na podsta
wie §. 63. Ustaw, kapitał 1 89 10  złr. 
88  ct. w. a. listami zastawnemi, z większej 
sumy 2 1 9 0 0  złr. w. a. na bypotekę 
dóbr Chotynoce, w powiecie Jarosław
skim położonych, JW . Anny Katarzyny 
Stanisławy tr. im. hr. Skarbkowej 
własnych, z tego Towarzystwa wypo
życzonej, z dniem 1. Stycznia 1873 r. 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnem i, właści
cielce tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem  
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hypotece podległych, do kasy T ow a
rzystwa kredytowego ziemskiego był 
złożony.

W e Lwowie dnia 3. Czerwca 1874.

g lf l g 1 najnowszej wypróbowanej konstrukcyi, młócą za go
I V l l f l l P / l  P i l  I P  dzinę tyle ile 3 młocków za dzień, po cenie od 145 zł, 
Ili I IbwJ w - a- w banknotach fco do Lwowa — p:d  gwarancyą

o
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z wymową próby.
Fabryka maszyn 3*1*. M a y f a r t h  «& C o m p . wFrankfurcie nad Menem.
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(2249 i-3) O b w ie s z c z e n ie .

L 2 34 6 . Dyrekcya galicyjskiego  
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
obwieszcza niniejszem, że na podsta
wie §. 63 Ustaw, kapitały 1 6 1 4 7  złr. 
65 ct. i 7 6 4 7  złr. 30 ct. w. a. listami 
zastawnemi, z większych sum 1 87 00  złr, 
i 8 1 0 0  złr. w. a na hypotekę dóbr 
Hruszowice, w powiecie Jarosławskim 
położonych, JW . Anny Katarzyny Sta
nisławy tr. im. hr. Skarbkowej wła- | 
snych, z tego Towarzystwa w yp ożyczo-,

nych, z dniem 1. Lipca 1872  r. jeszcze  
pozostałe, wraz z odsetkami i należy
tościami podrzędnem i, właścicielce 
tych dóbr wypowiedziane zostają 
z tym  dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowe pod rygorem  
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hypotece podległych, do kasy Tow a
rzystwa kredytowego ziemskiego były  
złożone.

W e Lwowie dnia 3. Czerwca 1874.

OGŁO SZENIE K SIĘG AR NI

G U B R 7 N 0 W I C Z A  &  S C H M I D T A .

X d n ie m  1. P a źd z ie rn ik a  r . i>. ro z p o c z y n a m y  we L w ow ie  
w yd aw n ictw o ty g o d n ik a  p ośw ięcon ego  n a u c e , literatu rze , 

sz tu k o m  p ię k n y m  i rzeczom  sp o łe czn y m

SJRUCH LITERACKIii

pod redakcją BRONISŁAWA ZAWADZKIEGO.
Każdy numer obejmować będzie dwa arkusze druku w dużym formacie 

i wytwornem wydaniu.
Pismo nasze będzie pełnym i wiernym obrazem umysłowego życia zarówno własnego 

kraju, jak w ogóle świata. Będzie ono wyrażać potrzeby, dążenia i uczucia narodu, a obok 
tego ogólny postęp międzynarodowej wiedzy, nie oddając się niedowarzonym dyktrynom, a 
natomiast przyjmując wszystko, co drogą rozumnej i bezstronnej krytyki uzyskało powszechne 
uznanie. W ten sposób pismo nasze będzie szło drogą polską i razem postępową. W obu 
kierunkach pragnieaiy mu nadać cechę żywotności, pod względem zaś treści jak największe 
urozmaicenie, tak iżby łączyło w sobie gruntowną naukę z przyjemną i szlachetną zabawą.

„R U C H  L I T E R A C K I"  obejmować będzie następujące działy :
Rozprawy naukowe ze wszystkich dziedzin wiedzy i literatury. Życiorysy znakomitych 
ludzi. Pogadanki w kwestjaeh żywotnych. Powieści i nowelle. Poezję i dramat. Pogadanki 
i podróże. Kronikę życia towarzyskiego. Przegląd rzeczy społecznych. Listy z zagranicy 
J. I. Kraszewskiego. Kronikę paryską. Korespondencja z najważniejszych ognisk życia 
umysłowego w kraju i zagranicą. Przegląd naukowy i literacki, dramatyczny, muzyczny i 
w ogóle artystyczny, pisany wyłącznie przez specjalistów. Kronikę bibliograficzną.

Z dotychczas pozyskanych dla naszego pisma sił , podajemy następujące nazwiska 
współpracowników:

Wł. L. Anczyc, — A. Asnyk (El...y), M. Bałucki, Jaxa Bykowski.' dr. K. Estreicher,
H. Feldmanowski, A, Giller, K. Jarocliowski, T. T. Jeż, K. Kantecki, K. Raszewski, dr. 
W. Kętrzyński, B. Komorowski, J. I. Kraszewski, dr. Kubala, T. Lenartowicz, F. H. Le- 
westamm, dr. K Libelt, B. Limanowski, dr. K. Liske,_ E. Łukowski, W. Łoziński, dr. A. 
Małecki, Miron, W. Ordon, E. Orzeszko, Żegota Pauli, M. Pawlikowski, L. Powidaj, 
T. Ronianowicz. K. hr. Stadnicki, dr T. Staneeki, dr. H. Struve, H , Schmitt, W. hr. Tar
nowski, L. Tatomir, K. Ujejski, dr. Wojciech Uchański, P. Wilkońska, K. Wł. Wójcicki, 
J. Zacharjasiewicz, W., Zawadzki, B. Zaleski.

Umieszczać także będziemy przekłady z najcelniejszych pojawów literatury zagranicznej 
i w tym celu pozyskaliśmy zdolnych i gruntownie obznajmionych z przedmiotem tłumaczy.

Bliższe szczegóły wydawnictwa podamy następnie.
L w ów  cl. 30. C zerw ca 1874.

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu.
Z dniem 3. Czerwca 1874 r, było w obiegu 

Assygnacyj kasowych złr. a. w. 233.900,, —
Biletów kasowych „ „ 3.650,, -

rr
Galicyjski Zakład Kredytowy ziemski

( G - a l i z i s c ł i e  B o d .e n . .O r e d . i t _ ^ A  n s t a l t )  

p w  K rakow ie.

Podajemy do wiadomości PP. Akcyonaryuszów, że na mocy §. 37. 
statutów, zwołane zostaje

N " a d . z w y o 2 s a 3 n e

O g ó l n e  Z e b r a n i e  A k c y o n a r y u s z ó w
o d t r y ć  s i ę  m a j ą c e

w  dniu 6. Sierpnia 1874 r. o godzinie 12. w  południe
w K R A K O W IE  w lokalu G alicyjskiego Zakładu Kredytowego  

Ziem skiego pod I. 19 w R yn k u  głównym .
PorządLels: dzienny :

Wniosek Dyrekcyi i Rady Nadzorczej co do zmiany §. 8. i odnośnych 
§§. statutu Zakładu, dotyczących wysokości kapitału zakładowego.

Każde pięć akcyj daje prawo jednego głosu, żaden jednak Akcyonaryusz 
więcej nad 20 głosów, tak własnych, jako i na mocy pełuomocnitwa mieć 
nie może (§. 34).

Każdy Akcyonaryusz życzący sobie wykonywać prawo głosowania, winien 
przynajmniej na dni 14 przed G Sierpnia r. b. złożyć posiadane przez siebie 
akcye do kasy Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego w Krakowie, 
w zamian których otrzyma kartę wejścia na Nadzwyczajne Zebranie Ogólne.

K r a k ó w ,  dnia i .  Lipca 1874. Dyrekcya.

(2276) złr. a. w. 237.550,, —
Kraków, dnia 1. Lipca 1874. Dyrekcya.

»-v2;ur .J

C. k. uprz. kolej żelazna Arcyksięcia Albrechta.
L. 2748.

Poszukuje się większej ilości dobrych robotników i fur 
do robót ziemnych tej kolei pod warunkiem pozostania 
w robocie przez cały czas żniw. 

Pośrednicy, chcący się podjąć za prowizyą dostarczania 
potrzebnej siły roboczej, zechcą nadesłać oferty pisemne do 
Dyrekcyi budowy we Lwowie, ulica Czarnieckiego Nr. 2.

(2258 3 - 3 )

Dyrekcya budowy
c.k.uprz.  kolei Arcyksięcia Albrechta.


